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__ Objęcie wladzy przez nowy, drugi, gabinet 
poprzedziły konierencje polityczne przyszłego 
premjera p. Steczkowskiego, z miarodajnemi 
'zewnętrznemi. czynnikami. Niewątpliwie, mia- 
ły one na celu usunięcie zewnętrznych prze- 
„Szkód i praygotowanie pola. dla owowmej pra- 
cy polskiego rządu. | | 

Z pierwszego oświadczenia rządu, ogło- 
szonego w „Monitorze Polskim" d. 5 kwiet- 
mia, można też było wnioskować, że konieren= 

-eje doprow adziły do pomyślnego wyniku; W © 
"świadczeniu bowiem znalazło się zdanie: „ma- 

$ my postanowienie i otwartą dzis dro 

- ge do bezzwłocznego przeprowadzenia orga- 

|  mizacji władz polskich i przejęcia w naj 
© bliższym czasie dalszych dziedzin ad- 

- ministracji”. Określając swe „ogólne. zadanie 
a „przedewszystkien, jako pracę nad rozbudo- 
0 wą ti utrwaleniem | pań: twowości polskiej“, gi- 
binet w swem oświadczeniu postawił nasię- 
pujące.  postzęgólia punkty swego pogra: 
mus 


aA} Woda” dążył dy YI WY piak 
z slom porozumi eniu z państwami | 
centralnemi, ustalenia form prawno- | 
polityeznyéh państwa polskiego i określenia 
z” jego stanowiska“; 
- - 9) będzie się staral | 
ychle j do ukonetytuwowania się Rady 
ako przejściowego organu prawodawe = 
i 
| 
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„doprowadzić . ja k 


by - przy jej współdziałaniu warege 


ao SIS zajniió: się „aknajnattnicj: fno= 
eonim: woki" BAE i P oddzia 


Í „będą, mogły stać się pożędańiem ; zasi- 
za kadrów. polskiej RĄ abromel i PE 


| AAS także przyczyni "się do PE 
LE 0 okazj zniszczonych przez wojnę war- 


fe 
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Ros ? Ponai, jak widziiny, był a obej- T 
. mował zadania polityki tak zewnętrznej, jak i | 
a: wewnętrznej; był zarazem programem wy- | 
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nominacji prawie P EL oo była nyo- 


z zienia w a wieka ości. 
rządu. Na krok ten się. nie alcyna; prze- | 
. gównie, . chege. znowu "WSZ 4È dogodzić, | 
aa. wprowadzono. do Rady stam alle żywioly 
00 iw takim stosunku, żę: żadna W gkazość w Rar 
| dzie ułormować się nie mogła, Skazano więc 
z zgóry: Radę stanu. ma dyskusja bez. decyzyj w. 


ię też potrzeba już w. dniu 26 neo. 
a _ posiedzeń Rady. - 

racja mądowa, Aiia Radzio sła- 
ae paw weględem zarymwadia 
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ogólnego kierunku polityki 1 mało treściwie 


"poi względem szczegółów wewnętrznej dzia- 
łalności rządu przy zapowiadanej „rozbudowie 


państwowości polskiej”, Było to w rzeczywi- 
stości tylko suche i zwięzłe wyliczenie drob- 


nych faktów i zamierzeń, bez jakiegokolwiek 


śladu twórczego talentu i polotu głębszej poli- 


| tycznej myśli, tak koniecznych w przeżywanej 


obecnie przez Polskę chwili, Deklarację przy- 
jęto naogół obojętnie, wrażenia nie zrobiła i 
xikogo nie zadowoliła; dowodem tego—przy- 


dęta przez większość Rady zwykła iormułka 


przejścia do porządku dziennego, w rzeczywi- 


stości nic nie wyrażająca: ani uznania, ani 


protestu. | 
- W liczbie „przedłożeń”* rzędowych, przed- 
sławionych Radzie stanu, t. j. projektów u- 


siawodawezych przez rząd opracowanych, 
znalazly się, prawda, ustawa o sejmie, ustawa 
ustawa o ustroju  „administracyj-- 


wojskowa, 
nym Królestwa Polskiego, ale nia było zapo- 


Pee projektów reform społecznych i 


| wytworami biurokratycznemi, czy też 


ięórikrośtnni, nie mającemi w danej chwili | 
| ani znatzenia, ani praktycznego zastos 


jak np. ustawy o patentach lub roa a zna- 
"ków i rysunków fabrycznych, Natomiast ży- 
woma i zapowiedziana w oświadczeniu rzą- 
dowem z d, 5 kwietnia sprawa uruchomienia | 
warsztatów pracy, t. j. przemyslu, nie została 
dalej wyjaśniona ani w deklaracji rządu m dn. 
22 czerwca, ani w żadnem z przedłożsń rządo- 
wych. Również pozostaje niewiadomem, czy 
iw jakim stopniu posuwa się zapowiedziana: 
także sprawa „przejmowania A dzie- 
dzin administracji”, 

„Najgorzej przedstawia się sprawa tworze 
nia wojska polskiego, którą rząd obiecał za- 
jąć się jalmajusilniej. Poza: przygotowaniem 
ustawy wojskowej, nie realnego w tym kierun- 
ku nie zrobiono; przeciwnie, w okresie ubie- 
głych pięciu miesięcy stracono dla przyszłej ar- 
mji polskiej i legjony dawne i mólętadyj pob 
akie, utworzone w Rosji, 


| W kwesfji porozumienia z państwami con- 


 tralnemi, stało się wiadomem z deklaracji, zło- 
żonej Radzie stanu, że w d, 29 kwietnia rząd 
polski. wysłał do rządów mocarstw centralnych 
notę, w której wypowiedział się za potrzebą 
przystąpienia już teraz do rokowań „w 
sprawie ostatecznego rozstrzygnięcia "Spraw 
'politycanych, wojskowych i ekonomicznych". 
Nota. powyższa, ujawniona dopiero w końcu 
sierpnia, nie przedstawi ia jeszcze: programu 
politycznego polskiego, ale określa już wza- 
jemny stosunek państwa polskiego i państw 
centralnych, jako stosunek sprzymierzeńców, i 
zarysowuje podstawy niezbędne dla ustalenia 
warunków przymierza. Dalszy swój ciąg ak- 
cia, rozpoczęta w kwietniu, zmalazła dopiero w 
sierpniu w podróżach „informacyjnych” dyrek» 


4 tora departamentu spraw politycznych - do 


głównej kwatery, Berlina i Wiednia i w kon- 
terencjach, jakie on tam odbył. 

W międzyczasie rząd polski, w d, 15 czerw 
ca, "odpowiedział: osobnem, podanem do po- 


Polski, a mianowicie, że „nio da się przez nią 
wytrącić z z równowagi i poniamo wszelkich | 
przeszkód i trudmości, dążyć będzie niezłom- 


zadań, we współpracy z o istwiai 
centralnemi", Zamnaczyć a Jednak wy- 
pada, że pomimo tych wszystkie 
nie jasnych i stanowczych oświadczeń, rząd 
polski dotychczas żadnym oficjalnym doku 
mentem, który bylby podany do powszechnej 
wiadomości, nie zaznaczył swego stanowiska, 
odnośnie do akcji, prowadzonej w państwach 


| koalicji przez pewien odłam «migracji pob 


niektóre zaś s przedłożeń były 


| kich. 
wszachnej wiadomości, oświadczeniem na re 
zolucję wersalską z d. 3 ezerwea, tyczącą się 


niedo urzeczywistnienia sasadniczych postu- | 


latów narodowych, boga a mo 


nie na „ wschodnie Para, storycz 


i 
i 
ko | 


_stytucje polskie, które przez 4 lata z i górą nio- 


skiej, a popychającej naród polski nie do 
„wspólpracy“, ale do wyraźnego pazecżwdzia- 
łania poeman centralnym, 
; dg 


Z przytoczonych tu faktów można wypro- 


"wadzić następujący wniosek, dablneł, który 


ustępuje, chciał mieć program dla całokształtu 
swej dzialalności i program ten w d. 5 kwie- 
tnia ogłosił; wykonanie jednak, po pięciu mie- 
siącach, okazało się słabe i niedogłaieczna. 
Czy przyczyną były tu zewnętrzne przeszkody, 
czy: brak należytej energji, wypływający m nie- 
jednolitego składu gabinetu, czy też jedno i 
drugie i w jakim stopniu — o tem wydać sądu 
teraz jeszcze niepodobua, W każdym razie jest 
„rzeczą jasną, że w obecnej sytuacji najważniej- 
szym i decydującym jest moment polityczny; 
od jego pomyślnego rozstrzygnięcia zależy eab 
„kowście skuteczność paru państwowo 
ści polskiej", 
Przyszły gabinet ma przed sobą dwie al- 
termaiywy: albo uzyskać owo pomyślne poli- 
tyczne rozstrzygnięcie i stać się wtedy meczy” 
wiście R WRS AE dla BROK 
być aparatem, niemal że zbędnyśi,. POENA 
cym się w próżni, a uposażonym tylko w po- 
"wory pracy: i władzy. St. P. 
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Kewawy „odwel“ bolszewicki, ofiarą któ- 
rego padło w Moskwie, między inaymi, także 
wielu obywateli polskich, wywołał w spole- 
czeństwie naszem latwo zrozumiałe oburzenie, 
oraz powańny niepokój o los tych setek tysię- 
cy rodaków maszych, którzy mie. zdołali WYdO- 
stać się z piekła bolszewickiego, Jedek prawdą 
jest, o czem doniosły telegramy, że na ulicach 
płonącego Połersburga odbywa się rzeź ogdł- 
na, obawiać się można, że za przykładem mia- 
sta tego pójdą inne, a wówczas los Pepina 
w nich Polaków będzie naprawdę najgłąbsz 
go pożałowania godny. 

Niepokój zwiękaza jeszcze położenie wy: 
jątkowe, w jakiem się Polacy maleć w HA 
publico sowieckiej, Wyjątkowe nie dlatego, że- 
by mieli być przedmiotem specjalnej „opieki” 
ze.strony włądz sowieckich, lecz raczej dlatego, 
że się bołszewicy nimi woale nie opiekują i 
że calą opiekę nad nimi przekazali polskie 
towarzyszom swoim, zorganizowanym w i ZW. 


mer, 


Eeee te ya Arn opieke nad e 
mi polskiemi w ten sposób, że nozpędzaję 


gły niestrudzoną pomoc uohodźcom polskim, ©- 


pieke zaś nad obywatelami polskimi w ten 


sposób, że wyżapują niezympałycznych sobie 
„burżujów” polskich i oddają ich, jako konie. 
rewolucjonistów, w męce siepaczy bołszówio* 


Rada regencyjna powierzyła. opiekę nad 
sprawami i obywatelami polskimi na tien 
rjum republiki sowieckiej Lednickiemu. Wy- 
bór fo, o wegiędów prałstycenych, nie barda 
suozosliwy. Nie dlatego, żeby Lednicki nie do- 
rósł do zadania tego. Przedwnie, w warun- 

„kach mórmalnych trudno byłoby może o wybór 
trażniegzy. Wamamiki. jednak, w jakėdh się 0- 
brwsio pol Sy i 


Jest rzeczą powszechnie maag, ża bolee 
wicy polscy przeciwko żadnemu z Polaków nia 
pałeją taką nienawiścią, jak właśnie przeciw 
ko Lednickiemu, Z jakich powodów, o tem du- 
žo trzebaby pisać. Osoba SETE aan 
kumencie urzędowym, dziala ma nich, jak hug 
sia czerwona na byka. I nie waham się iwier- 
dziś, iż inierwencja Lednickiego w tel ay Ai 
sprawie u bolszewików, jedx sako 
dzi, to w każdym razie nie poroża, 

Wnuględy praktyczne wiany też byty seie 
cić powierzenie opieki nad odstawia por 
skimi komu imiemu, & pirwedow 
Polakowi, w oczach Howie bolszet a 
skich kaźdy Poes BA którego soey stę 
„burżuj, „Wroga ludu", „sługę kapitalizmu 
it p. aeg ck nad obywatelami pal- 


Wiem, z EN czenia własnego, nabyta. 
go w casio wygnania, łe dzialacze bolszowie- 

cy, mimo pozorną buńczuczność swoją, bardmo 
a bardzo powaśmie liczą się x dyplomatami 
państw nsułralnych. w jednem z i miast ponie 
skiej, wykonywający opiekę nad obywatelami 
szko a (a ek alni sami A urycak Polacy, 


łaki nie odniósł skutku, Miejs | 
połscy awanturowali się wprawdzie sę 
pow Od podobnega „uprzyw. sec 

jów”, ze strony jednak rosyjskich tow kaa 
dano im bardzo wyraźnie do zrozumienia, że 
a „dypiomatami państw z zwią y że 
SES I spokoili się... Inter wencja dele 


ala SZWGJBZIGM 

butalków polskich (poddanych niemieckich) 
od przymusowego, pod groźbą utraty mięjse w 
gwardji. A. robotnicy z Królestwa Polskiego t 

łec musieli, bo się nikt za vimi nie ujął | 
Misje, zarówno duńska, jak i szwedzka, 
w Petersburgu były dla Polaków — a jest = 
to również niewątpliwie wiadomem — jaknaj- 
życzliwiej usposobione i oddawały im nieje 
ZA omie w drodze prywatnej, oczywiście, 
cenno usługi. Ze względu na koniec 
ność komunikowania się s rabowniczemi insty. 

łucjami polskimi, roztaczającemi opiekę tak- 
be med Polakami obcymi poddanymi, obie mi 


Ze stromy raidu- duńskiego | wie 
go nie byłoby niewądniiwie w dani stay 
km przeszkód. ET więc G wskazane 
aby, w imię ratowania ai asi i yeięoy roda 
adi, Platoniczno protesty RJ nie pomogą i 
życia nikomu nie uratują, Działać tu trzeba 
praktycmie i z jaknajwiękczym możliwie po- 
śpiechem, bo gRs nagli, Zbliża się chwila naj- 
krytyczniejsza: bolszewicy, czując upadek swój 
biiekim yta zechcą si ARA ii 


j fowo. 
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 „Polasy ma Litwie mie są clementem de 
zslnującym, lecz szęścią zaludnienia, a zara” 
zam z tamtejszymi żydami stanowią inteligen- i 
cję kraju. Litwini zań i Białorusini są wieśnia- 
PRDF SE ny ; 85%. jost 


Od dawna znany już jest Ee EN po- 


między Żydami polskimi a litewskimi. 


Litwaey dumni ze swego rozwoju, wolno- 
myślności i ścisłego zachowania tradycji uwa- 


żają Żydów w Polsce za głupszych, dostęp- 


-nych do wszelkiego rodzaju przesądów i;fana- 


. tyzmów. Dążenie de Wielko-Polsk; ma ną te 


lu przyłączenie Wilna, Grodna i Białegostoku, 


- coby (według „Der Jude“ Treodora Behra)— 
przyniosło ogromny «cios Żydom litewskim; 


zwłaszcza po ostatnich doświadczeniach, z któ- | 


rych widać, że Polacy nie mają żadnych wzglę- 
„dów dla życzeń i poirzeb innych narodów. 


Zresztą rząd niemiecki musiał się przeko- 


naé, jak źle rządzona była w okupowanej Pol- 
sce mniejszość żabie przez po e 


E ż Polaków.. 


Na zakończenie autor dodaje, że według 
mniemania Theodora Behra teraz już można o 


oczekiwać oświadczenia rządu niemieckiego, że- 


| „Niemcy zaliczają także i Żydów do ludów, ma- 
jących na Litwie zmaczenie narodowe. 


Detala pda 


= Od dwóch dni p. Kucharzewski, po okre- 


(sie wahania, próbuje taktyki bardziej zdecy- | 
` dowanej. 


Z rozmów i rozmyślań, przeniósł 
śwój program na forum obrad że stronniebwa- 


bloków politycznych. 
Pierwsze kroki były stosunkowo dość ła- 


„charzewski z Klubem międzypartyjnym, zape- 


woila mu, jak dyylerdzą endecy, tolerancję pa- | 
sywistów. Przedmiotem dyskusji był nietyle | 


program kandydata na premjera, program, jak 


informują, niezbyt calkowiły, ile kwestja noz- | 


wiązamia sprawy polskiej. 

>... 5 azajutrz po konferencji obradował SEKTE- 
tarjat klubu, omawiając wynurzenia p. Kucha- 
nzewskiego, W dyskusji nie dało się skrystali- 
zować ostatecznie stanowiska klubu, a to z po- 


wodu mieobecności prezesa, p. Świeżyńskiego, | 


który z powodu niedyspozycji nie przybył na 


zebranie, Zapewniają jednak, że klub nie bę- | 


dzie zwalczał kandydatury P. Kuchanzawskie- 
go. 


Wizoraj wieczorem o godz. S-ej rozpoczął | 


p, Kucharzewski konierencję z komisją poro- 


- zumieryawezą stronnictw aktywistycznych, na | 


której przedstawił w ogólnych zarysach swój 
program. W obradach wzięli udział: Wojciech 
hr. Rostworowski (klub mon.), Chaniewski 


(akt. bezp.), Zbrowski (zw. budowy państwa | 
| macji jest, że naredom powiedzieć należy wy- 
| zaźnemi sowy, e0 zostało przyjęte za ogólną | 


- poł.), Pomorski (akt. bezp.), Gustaw Simon (L. 
P. P), dr. Ludwik Zieliński (pol. stronnictwo 
demokratyczne), Zamadzki i Brudziński (klub 
monanch.). 


zamierza osobno pertraktować. 
Po wysłuchaniu exposé p. Kucharzewskie- 


go wywiązała się dyskusja, W której uczestnicy 
poszczególni . interpełowali kandydata co- do 


przeciągnęła się do godz, 8-ej wieczonem, -. 


Na zebraniu komisja nie wyraziła jeszcze 
swego stosunku do kamdydatuty p. Kucharzew- | 
skiego. Opinja obozu aktywistycznego nie jest | 
dotąd jednolita i dopiero w dniach najbliższych | 


należy oczekiwać skrystalizowania sadów, RE 


kk o: 
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W związku z obecią sytuacją polityczną | 


stosunek realistów do Koła międzypartyjnego 
„staje się coraz bardziej zaostrzany. Obóz reali- 


styczny odczuwa calą uciążliwość stałego sto- | 
sunku z demokracją narodową, co do której | 
- ma l ezerog i PERE zastrzeżeń, 


ky i 


Jak sig- badar PCA z najznacz- i 
niejszych punktów programu p. Kucharzew- | 
skiego ma być rekonstrukcja Rady stanu, na | 
wypadek, gdyby Tzba miała decydować o soju- | 
szach. Rzecz jasna, że rekonstrukcja oznacza w | 
tym wypadku pomnożenie liczebne członków 
| Izby. Prawdopodobnie idzie tu o wprowadze-. 


mie do Rady stanu reprezentant ów stronnictw, 


którzy do Izby, wskutek swego stanów: iska, 


wejść nie chcieli. 
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| Qoraz uporczywiej mówi się w sferach po- 
litycznych, iż na wypadek utworzenia gabinetu 


p. Kuckarzewskiego, tekę ministra pracy objąć 
ma Ana lewicy, p. Artur Śliwiński. 
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co « do składn ewentualne go ok: P 


Kaekarie wakiego, dotychczas kwestja ta jest | 


nieaktualną. Przedewszystkiem zadecydowaną 
musi być. Sprawa zasadnicza, Gzy p. Kucharzew- 


skiemu uda się usunąć różnice, tkwiące w po 


- gladach jego i ks, Janusza Radziwiłła. P. Ku- 
charzeńwski. zdaje się zmieniać swoje <iotychcza- 
sowe zapatrywąnia i przechylać się do tego, 
by kontynuować pertraktacje z państwami cen- 
„bralnemi w duchu, zapoczątikowanym przez ks. 

; Radziwiłła. Rozbieżność zachodzi tylko ¢ò do 


- tempa tych pertraktacyj.. P,. Kucharzewski, i- 


dac po linji Ligi Państwowości Polskiej i wpły- 
wéw krakowskich, -mie uważa pośpionhą za 
a wskażąny, E 


Arie ai AREN ERE ET AAD EAS: EEE 


| jowe w obowiązującej czy też innej formie. 


Jeżeli Niemey chcą pokoju, zażądać go po | 


łas imieniu. pg | 
winny dia siebie we własnem imie Do te- | wszystkich państw. wojujących i zaprosić je, | 


aby przez poulną i nieobowiązującą wymianę 15 

| dań utorowaly drogę dla zaszczytnego dla | 
: | wszystkich pańątw pokoju. a ba, 4: 
© 0ik. rząd pomny jest przytem z głęboką T 
wdzięcznością wzruszającego apelu, z jakim | | 
się Jego Świątobliwość Papież w roku ubiegłym ` 
zwrócił do stron wojujących, ostrzegając je, by i 
nienia i żyły mówu w brater- | A 


Zauważono brak przedstawicieli | 
klubu ludowego, z którym p. Kucharzew”ki | 


| bliczoną jest przedewszystkiem na to, 
wyrównać działanie 


Po o pro 
One m 
| Ki New Jork, 17 wrze 
|| (Telegam W. A. T) 
Biuro Reutera donosi: ` 
 „World” pisze: . 


światu nowemi okropnościami, nie opk 


w biedzie, proponować porozumienie się poko- 


go czasu pozostanie niezmieniong odpowiedź: | 


przemoc aż do ostatecznych granie. 


„New York Herald" zaznacza, że mężowie: 


stanu koalicji miejednokrołnie już i w 


pująco przedstawiali zasadnicze swoje warun- 


ki pokojowe i że państwa centralne saa 
przystąpieniem do jakichkolwiek rokowań po- 
keżjewych muszą złożyć broń, oczyścić okupa- 


| wane terytoria i wyrzec się haniebnego | 
mi, przeprowadzając go w ten sposób przez ; 
próbę krytyki stronnictw, a „wiaściwiej mówiąc, | | 


brzeskiego. 
„New York Times“ natomiast widzi po 


| wne możliwości w nocie austrjackiej, propozy- | 
à | eja bowiem dowodzi przyznania się do patadki | 
jedna oe do pca pO i i nie żąda zawieszenia broni. 


Waszyngton, 17 wr „aa, 


(Telegram W. A, T) 
Biuro Reutera donosi: 


Poselstwo szwedzkie znalazło się już w 
| posiadaniu austrjacko - węgierskiej noty po 
kojowej i prześle ją niezwłocznie departamen- 


towi stanu. 


toy anie ilitie. 


Londyn, 17 września. 


€ielegram W. A. Th 
Bivio Reutera donosi; 


Dzienniki wieczome i NAT zae 
patrują się na austrjacką notę pokojową z kry- 
tyczną ostrożnością, „Westminster Gazette" | 


pisze: 
Pierwszą a skm jawnej dyplos 


zasadę rokowań, Nota ausirjacka nic nam o 


tem nie mówi. Zaprasza państwa wojujące, ; 
| aby poszły łowić zasadę. Niemey natomiast 
powiedzieli nam, co uważają za taką odvowie- 
| dnią zasadę; dowiedzieliśmy się o tem dosć 


| wyraźnie z mowy Payer'a" . 
rozmaitych szczegółów programu. Kontereńej © | 


„Star“ pisze: E 
- Niemcy muszą wyjść ze swojej Jai wW 
jennej i powiedzieć otwarcie, czy się wyrzeka- 


ją swoich ambieyj militarnych w Rosji, Rumu- 
nji, Belgji i gdziekełwiek indziej. Niema naj 
| mniejszego dowodu, aby Niemcy skłonne były | 
| uznać zasady, zawarte w 14 punktach NS j 


* 


iati ioje we Fanii. 
a. "Paryż, 17 września. 
(olięesii W. A The da 


Beady koalicji nie tzpnady dotąd ; jeszene | 
| noty austrjackiej. i iF 
Journal des Debats“, omawiając wystar 


pienie hr. Buriana, pisze: 


ba zmięgozenia państw. koalicyjnych. 


| „Iemps” zwraca uwagę, że Paryż otrzy 
| mał rówiocześnie odwiedziny samolotów nie- | 
mieckich i zapowiedź propozycji pokojowyol. nh 
hr. Buriana, powem oświadcza: 
| "Nie jesteśmy. ani. przerażeni . pierwszem, E 
| ani ześlepieni drugiem. Nie damy się wcią- |- A 
-gnąć w. rozmowy , których wróg szuka z z taką Pa 
vries a z tak c małą, dozą dobrej włazy, | 


| - Genewa, 17 września. 
(elan: W. A. T3). | 


natychmiast nastąpić niesłychanie gwaltowną 


agitacjg obeenej francuskiej większości. sooja- : 
- stycznej za „poważnem zbadaniem propozycyj | 


R 


Podobno Renandel, a nawet m. wa | 
powiadali się pazed dwoma dniami, gdy a |, 
pojedyńcze organy prasy zapowiadały mającą | 
nastąpić aleję pokojową, że należy zmusić rząd | $ 


18. z zzełn nere. e. s — == 


pozycji pokojos rej 


rządowi wiedeńskiemu, który widocznić: est. 


| 
| 
| 


|» 
| 


„| ca | krótkie doniesienie z Holandii: | F 
|. Amsterdam, 17 września: Balfour odrzu- | 
cą bardzo ostro propozycję E A T 


ida. prasy e pi 
w srobionych. propozycja: 
`- | szej nadziei, ażeby pokój pie wę istotnie « o e} | 

| siągaiety: < PN 


o | Bey * 


W kołach. politycznych liczą się z mającą Te 


Ludy, zarówno koalicji jak i pańsi w entral- | dalsz 
| mych, o Heby dziś wystąpił z. akcją, przymają | ; 

mu wszystkie chętnie palme księcia pokoju. | w l 
meryki zależy dzis- sha skraj NAC na wschód ad 
| Vapailla wtargnął 


5 mówi 
Jest to ostatne wołanie a pornoo konają- sz 


<ych Habsburgów. Dziennik sądzi, że nolaco | > 
ażeby | 
uznania "Czeche -Slowa | 

"ków, Słowian południowych i Polaków przez 
państwa koalicyjne, ale jest też. ostatnią pró 


ka. donieśieniń tego n R. 
mu też nie zaprzeczają. a e 


E Mi m i, ia i 
p Wiedeń, KA 


< i a Minister : Spraw pa hr. “gurian | ; 
| zwrócił się w dniu 14 b. m. do nunejusza apo- | 


SA Ra aliro wł 
- Jak długo jeszeze ludzie przemawiają 4 w ok olskiego Y di Boise * noth mae p 


imieniu wielkiej kwatery głównej i grożą 


banik polskim brzmi: 


„Po czterech Jatach niegłychanych Rapa 


szukały porosus 


| skiej zgodzie. 

W glębckiem przeświadczeniii, że a Grrióto. j 
bliwy Ojciec pragnie dziś również, by cierpiąca 
ludzkość jaknajrychłej zażywać mogła znowu 
błogosławieństw pokoju, mamy pewną nadzie- | 
ję, że krok nasz powita z sympatją i że poprze | 
| go swcim moralnym, na świecie a ij Talik j 
nym wpływem d 
| Tą myślą wiedziony, proszę Waszą Pisce- - 
lencję o doręczenie aa tekstu. noty i 
Jego Świątobliwości. > s. 


fl meat 


a a A Th 
Biuro Wolffa donosi: — 


„Berner Tageblatt“ pisze m, śn.: 
 Pezypuszezač nałeży, że 
a pomyślnej chwili, ażeby uzurpo 


siebie rolę sprawcy JARE przeprowadzić. > 


stron koi Roz już loch gie 


0d prezydenta Ameryk 
pierwszym rzędzie, osy świat zyska pokój, czy 
też iść ma dalej do zagłady. Ale też wober 
go spada na niego odpowiedzial noš 
Boga i historji. - i 


Jeżeli dziś. sprzymierzeńcom. swoim. "a 
świadczy: Teraz musimy zacząć rokowanial— T 
nie pozostanie im absolutnie nie innego, jak | p 
powiedzieć: . „Tak“ — i amen. Same. bowiem 


am walczyć nie. będą chciały. 


Bion oma ami. 


A Berlin, 47 wneśnie. | 
© 00] denburska 5-ta dywisja piechoty odbiła kilka- 

: B. krotnie. natarcia wroga, poparte wozami pan. 
puig- | cernemi, W południowej części Yailly | 
es we w dalszym ciągu drobne walki, 


| (Telegon W. A. TJ. 
_ Biuro Wolffa donosi: a 5 
„Kölnische Zeitung“ przynosi | nas onti 


- Genie, jak i przed. jelsiea | forum odrzi 
nie ta ma byé *mowienią ue, doniesienie ni 


E PE 
FE Swaen mówią. © wspó ; 


do wspólnego zbadania z Izbą wszelkiej możli- | z Z Ba 


d wości pokoju, lub rokowań pokojowych. 


: Gzważcacji pre saali plakatami, Sa 
carja wogóle z dużem ożyw. 
| notę pokojową . austrjackiego I sa 
| niema to do noty ae apiyiik 


3 dnia: 


4 sówi i strasznych ofiar, r, wojna niszeząca Europe | 


nie była w stanie przynieść rozstrzygnięcia c. 
-f ik. rad, kierując się duchem | 
| który znalazł już wyraz w nocie jego z dia ia | 
grudnia 1916 roku, postanowił zwrócić się do | 


"| fereneję, która możliwość 


cy też. chcą wziąć ©% siebie odpowied 


| Lloyda a znacznie się popraw 


1 Główna donosi dnia 17 wrzośnia; 


. Grupy w 


pr 17 m | nioprayjarielh as 'Sauchy — Caueky > 


„Wilson. skorzysta | 


ką p se e A „Działał 
| nie widai najmniej. | ogmia prze 


z: (ciel nieco nasze linje straży pa 
roiie wybrzeżnym w Alba P 


Podkreślają tutaj, że "Soja uriana bo- 
dzio w Każdym razio miala ten skutek, id sme- 
si rządy nieprzyjacielskie do oświadezenia 
wobec ludów swoich czy zgadzają sie na ko 


za pizzpikanie, w jny. 


Chonta Loyda int _ > 
o Lomdyn, 17 wrze 

F || (Telegram W. A. TJ. 

> Biuro Reutera ganawi: : | = n 


nie może pro jeszcze opuścić łóżka. 


BERLIN. 


padl | 


Wiełka Kw teri a 


Zachodni teren walk. 


ojsk następcy tronu bawar. ; 
skiego ks. Rugracńta. 


We Flandrji Gewa dzialałność wyj » | 


| wiadowcza. 


"Na. południe | ed i zyres rozchwiały się 


4 częściowe natar 


ES tróneio nad i paska. grenadjerzy po ` 
ili z ponownych. natarć ną 


“Na drodze; i z Laniliz na 


n wschód, wodsóś nas nieco nięprsz, 
„jaciel 


aa | sim, mai e o kontrataki waloząeych ta- 
= | taj pułków „kanowerskich, 


Wieczorem posunęly one w ezęści tinje 2 


4 | śwoje znowu naprzód. 


Również i przylegająca od „poładaja bran ; 


W Szampanii odparto nocne natareię 
wroga na poludnie od Ripont. 


` Grupa wojsk gen. Galwitza. 
WAĆ saa Côte s pod St 


| zycje. anoijakio nie. > moge  Aoprowani da | 30 zwy 
7 celu. 


Koło | Mori ii na Monte RE od 


r e ms nieprzyjacielskie oddziały wywiadowcze, i 


"Na. plaskowzgórzu Siedmiu. Gmin 


AL sia. ; rozohwialy się liczne ataki włoskie. 


"W. dolinie Brenty odepch ial  nieprzyja. > 


KZ 


owali Włost odebrać i 


oh p waka warto się. Tipoak my, | 
EDA P PATEAR žo miadzo o- 


- „kupacyjne już po ustąpieni 


Jeszcze a pomimo zawarcia koi nie o> 
destano ich do rodzinnych ma k 
roamieszsczono W. Galicji, nie ot aymuig 
móg. Nie puszczają 
aby nie wzmocnili 


ich! do ziemi chełmekiej, 
żywiołu ukraińskiego: przy 


oweonainyca plobiseye 
| " krakowski, 


1p toky g 
> Walekich okolic”, I to również jest jaskrawym 
'falczem. Ziemie tych włościan, którzy uszli z 
kraju z rosyjską armją, — zapuszczone i zaro- 
śnięte ziełskiem, — — zaczęli częściowo uprawiać 
„pozostali we wsi sąsiedzi, — zarówno Polacy 
jak nieliczni zresztą Rusini, Gdy powrócą t 


chodźcy z osii, grunta zostanę im oddano; do- 


l jednak powróciło ich bardzo niewie- 
> tu i ci zajęli swoje sadyby, — 9 ile mie były 
'aniszczona. 
|. Narzeka autor na polszcze idę szkół, usy 
„nięcie kirylicy i zabór budynków szkolnych 
przez Polaków, Otóż usunięto z napisów i nat 
| ki szkolnej nie kirylicę, ale rosyjską grażdan- 
kę, — nikomu niepotrzebną i narzuconą prze- 


- mocą przez rosyjski rząd; szkoły są polskie, bo. 
tego sobie życzy ludność miejscowa używająca. 

o= by- | mozkiadu Rosji, nie było tych sił w Polsce, któ- 
. eby slanely na ziemiach kresowych i broniły 
| siedzib polskich, tych sił, któreby pod swe 


_ prawie wyłącznie języka polski 
ło dotychczas w calej ziemi chełmskiej ani jod- 
nego przykładu, aby którakolwiek gmina żą- 


©, dala założenia szkoły z ukraińskim językiem 
/. wykładowym. Były tylko próby podejmowa- 
_ me przez przysłanych z Galicji agitatorów. 
| „Chelmscy Ukraińcy, pisze dalej autor 


z żyją od czasu okupacji pod nieopisanym tero- 


sem (1). Wójtami i solłysami naznaczono wye 


— Ręcznie Polaków. 
na stworzenie jakiejkolwiek kulturalnej lub 
| Ak nomi nicznej j organizacji, Po wioskach rozpo 


nie przyjęli dokuczają szozególnie poł 
. -skie wojskowe (I) organizacje. Podburzają 
| małe dzieci do naśmiewania się z ukraińskiej 
mowy. Do kółek rolniczych Ukraińców nie 


w pezyjmują” 1 t. ditd. | 
| „I GRÓB a i bredeńe  zowpowszocznia ji 


I uiy. 
C, kasèyoh 


Ukraińcom, którzy tyeh 


Ukzalniacho a yć Ab zje: 

“ poławił się artyknt p. t | bowie dm 

menia ayy y peel : BA wają i za a oporo 3 gomiądaj | 
dana o i gróchoskatółe 


zaa |. 


Nie pozwolono Ukraińcom | - 


| ziemie polskie, W podzwonnem 


| temi ORT UEWORCE.. 


j yÝ ŚR i pol izzza , * 


| Do tej a. kategonji  kosewyci 


hełmie, _ Radeczniey n pi 


| przemocą zagrabłone przez Popów, powaóciły 
obecnie do prawmych wiaścicieł. Trudno od- 
gadnąć, jaki ma te aee z „peaeśladowa- 
- niem Ukraińców“, i 


Be 


Mgr ki ly 


| skżeh. 


Krzyk oburzenia i gniewu przeszedł przem 


silniej nad inne dźwięczy nuta tragi 
Tragedja bezsiły polskiej. 


Wszakże - bracia wodki łe nie 


pierwsi co padają pod krwawemi rękami 
potwornaj rewolucji rosyjskiej. Podły już pod 
i rękami tysiące istnień pol- 
skich, w perzynę obróciły się polskie zamki 


i pałace kresowe, pomniki świetne i skarbce | 


kużtury polekiej, poszły z dymem setki dwo- 


we jednaz 


enia 18 września tas 


| „Jag u węgłów chaty polskiej. 


STUB- "| biądań należy narzekanie, że Poraey zabieraja 
sai ję cawosławie cerlewie. Jest tot 


| piano: 


| -Pod powyższym tytułem „Glos“ l 
cza szereg uwag nader ; 
| Rocstewelano W Moskwie braci Lutosław : 


rów polskich —- w ruinie legło suezęście, aa- | 
| mmożmość wielu, wielu rodzin, i na dziesiątki | 


tysięcy liczą się oi, których nieszczęsna fala ni 


uchodźcza ponioslą na wschód, a którzy dzńć | 


madaremnie tęsknią do powzośa i i widzą z ror- 
paces, ke zanim chwila jago neddajdzia, głodem 


mi pi eeh szalejącej bursy ognia i krwi. 

-À my musimy patrzeć się na to, myśleć o 
tom t oke miesi 2% jant w namęj mowy, jak 
Rakat straconych, miotać się w rozpaczy, lub 


bięować słownie krzywdy i tych, saa 
"krzywdy te nam czynią. © 


Tragodja bezsiły, 
Tragedja talszywych dróg, obłędnych or- 
jentecyj, które w wyniku dały nam nic wie- 


| ej, krom bezsilności i bezbronności, 


I co najgorsze, na bezdrożach tych, mimo 


| krwawych lekcyj życia i doświadczeń deiejo- 


wych, trwamy z uporem. 
Nie chciano u nas wojska i te bohaterskie 
drużyny, które wierne duchowi dziejów ua 


| przekór „opinio communis" poszły walczyć, 
rozproszyły się mie w walkach, ale w niezgo- 


dach krajowych, rozbiły się o mur niechęci 
swego społeczeństwa i kiedy przyszła chwila 


skrzydła i sztandar przyciągnęły odkruchy pol- 


| skich oddziałów z armij rosyjskieh, i tych sił 


wreszcie, któreby nakazać potrafiły szacunek 
dla praw Polaka w bolszewickiej Rosji. 

Nie było tych sit i nie było nas przy, sto- 
łe pokojowym. 
I dziś dalej niema tych sił, a my wciąż 
stoimy u zrębów państwa polskiego i spiera- 
my się o to, czy budować je 1 choć tzęść mar 


rów pod dach wyprowadzić, czy też czakać in- 


nej pogody i na większą skalę rogpoczynać bu- 
dowe. Napływsją uchodźcy, szukają schronu 
gotowego, a zasłają dyskusję tylko 

A. urębów naszego państwa jak nie było 


koru bronić tak i potąd niema, 


(Ci, którzy zapewniali i czekać kazali aż 
"> wróci sa mogą się doczekać jej powrotu, 


tragiczną — tragedji bezsiły, 


dającym» się na daleko wyższy: 


RB EEE NA 
I ea każą jeszcze czekać, ślepi, nie wi 


t | duą, ezy widzieć nie chcę, że nim ich „wróżby”* 
| się spełnią, ich samych może zabraknąć, bo 


wśród. buty i katal ` amo w aio czekający się gr 
Lecz u nes « zdaje dą dalej z uporem nić 


3 Gaia biędy taktyki Teire]: 
warszawska „Jedność Robotnicza”, organ P. 
P. 8. W mumerze z da. tego wnześnia (Nr. 35) 


„Nie można 


zgoła ke 
a: dej nięcznie koce go 
cdob y pezos aocjalietów. Ale shkodzi 


3 D dyst dode 


zdobyciu a maki narmal się odrazu społsoseń 


ŻAK anaon hon) tab Gi apa ady. 
Było to niemożliwe nawet w kraju, maj- 


sbopni 

ju, niź Rosja. A. oóż dopiero w Roaji?l 
Dykiaturę, to znaczy rządy boswzględne, 
można przeciwstawić wwnogim kołom społecz 
nym, looz dyśkiaturą niə poradzi się na niedoj- 
ao o warunków misy ślę ani na A nie woj 


ine zówważymy niska, oonijęs bolerowizm, 
wprost fatalne ł to rasadnicze błędy. Bledy te 
prowadza do takiej sytuacji, że bolszewiem 
niesłychanie zwęził swoją treść, stal się już 


tylko dyktaturę, tylko bezwzględnem, aiepnze- 


bierającem w śnodkach panowaniem, Środek 


| — panowanie — siał się tu jakby eslem sam 


mw sobie, zamiast do celu prowadzić. 
Niewątpiiwie, „rząd bole 


warunkach śruónych i zawiłych. A 4 
wszystizo można składać na karb warunków. 


Są błędy niezmiernie Pania tkwiące W Si 
mej polityce bokzewikóv, wynikające s ieh 
ogólnego pedii i z ieh taktyki, 

". Bolszewików lala ludowa wyniosła do 
władzy głównie dzięki temu, że namiętnie i 
bezwzględnie dążyli do zakończenia wojny, do 
pokoju. Ale bołszewiey domagali się pokoju 
w tym jedynie celu, aby zamiast wojny ze- 
wnętrznej rozpętać wojnę domową. Nie ulega 


dla nas watpliwości, że gdyby Kerenski ener. 


gal o pokój, to bolszewiey zwal- 
dzaliby go tak samo, powołując się na to, że 
jest to pokój „burżuazyjny", utnwalający rządy 
wrogie proletarjatowi *). vicy pragnę- 
E, żeby wojna nietylko w Rosji, ale wszędzie 
i jednocześnie rozpiynęła cię topi r walce 
klasowej, w powszechnem l mi ashowne 
zwycięstwie prolełariatn Ale swoją ches, to 
swoje dążenie bolszewicy brali za rzeczyw 

sbość, na tem budowali swoją polityką, 1 ż0 
było ieh wiekieim błędem. Bo w swojem. do 
kirynarekiem znóiccieniu, w swojej manj w 
praszczania zadań ruchu socjalistycznego, nie 
liczyli się zarówno co do say w państwie 
niemieckiem, jak i w państwach imalicyjnych. 


+) PET PE A jest, że bolszewicy bye 
E przeciwni konierencji satokholmskiej oburza- 
jąc stę na to, że socjaliści mają być bur- 
ztaazji. 


eenen. 


zy : ja określ dos ao 


mom Ae AETAT E RNR ARRE EEan haier iat: 


ka a a a a T A a a 


TRO. Francji np., jak w Rosji | 

- Bolszewicy nie chcieli, żeby rządy burtu- 
azyjne zawierały pokój, Ale nie mogli zape- 
nować nad sytuacją sewnętrzną w podobny 
sposób, jak zapanowali w Rosji, Musieli za- 


wrzeć pokój odrębny. Ale eA getir się ad 


ako > dosiatecznie, Só rozprzężone, 


olseric sci się a Tade bei Przy” 
A pipa ości do rokowań pokojowych z pie 
bnemi zasadami t Pona de emoltratysenego, > 


ża się tragiczna sprzeczność dyktatura socjal 


sawagłim. 
Fue się to stać śróddesn wielkiego 


SPE eczności w polityce ine iekiej, Lenia 
dewodził: musimy „ład pokój, musimy 
mieś „paarodyszkę”, to jest odetchnąć po woj 
nie, owak aaa ail przez Gie TOVA- 

apomnial o tem, że siec w 
Męki. wewmęjcznej öd zewnętrznej, że nie mò 
żona Gdgrodzić się od polityki 
wej. 
p zój, odgzódzą sią od obu inperjalizinów 


Okazalo się jednak, że owa „gieredywka” uie ; 


nastąpiła, że napróśno Lenin marzył o tem, iż 
po zawarciu pokoju będzie mial dia rządu %0- 
cjalistyesnego — spokój. 

Jak to się często zdarza doktrynerom, we 
praszezającym zadamią klasowe, rzed bolsze- 


wieki uwikłał się w sprzecznościach—bez wyje 


ścia. Krańcowi międzynarodowcy — bolste- 
miey pawak pokój, licząc się tylko s intaream 
ymi proletariatu rosyjskiego, tak jek oni inte 
resy to rozumieli, 


Proletarjat rosyjski, aby 
sprawować władzę, 


Skutków tego pokoju ze stanowiska międzyna- 
rodowego nie oceniali, 


śię. Zwalczająs bezwzględnie burłuszję == 
deis prowadzą rokowania z burżuszyjnemi rsg 
dami Finlandji i Ukrainy, rządasmi, które bar 
dzo dalekie są od wszelkiego, chocby bladego, 
demolratyzmi. Bezwzgiędni przeciwnicy 
wazelkiej wojny, sprowadzający caig taktyką 
proletarjatu wobec kasi, do hasła: 

wojnie" == dziś pro 

koalicją, 

Bolszewicy wzięli na siebie cały siężar za 
warcia pokoju w tych warunkach, w jakich 
znalezia się pobita Rosja. I tem dal stracali- 
wą broń w ręce swolch przetiwników. A 
ua siebie odpowiedzial wymage 
edpowiedzialności calego kraja, calego naro- 
du. zawar z lego pu ia je 


Bezwarunkowo nie leżało w interesie pro- 
šetarjatu branie na siebie wyłącznej 
dzialności za twarde warunki pokoju. A że 
donak i to bolszewicy zwaliil na barki socjalt. 
stycznego proleterjatu, i do tego ułyli tych a 
bye ON red w ij c 
w postacł rad robotai: aż 
Przez chęć zimaaltestowania wladzy, dyktatn 
ry, bolszewicy wzięli na siebie rolę, która nio- 
zgodna była s ich charakterem rewolucyjnym. 
Przez to ogromnie utrudnili stanowisko rządu 
socjalistycznego wewnątrz kraju, a naze 

wnątrz, jak już powiedzieliśmy, nie odgnodaih 
go od nacisku obu R 


w ostemdziesiętą rocznicę skom). 


_(Dokośczenie). 


- Tyneen. epopeja napoleońska ohylita | 
„się bu końcowi. Olbnzym, szturmujący do świa- 
ła calego, miał lec u stóp osaczających go ze- 
wsząd | karłów. Zbliżającą się katastrofę Ta Talley- 
rand wyczuł już oddawna, ale, swoim zwycza- 
jem, wyczekiwa | ostatniej chwili. Gdy nade- 
. szła, udał stary krętacz, że chce opuścić Paryż 
i towarzyszyć cesarzowej do Blois, Jakoż, upe- 
- iwniwszy się, że pan de Rémusat na czele od- | 


działu gwardji zawróci go od rogaiek ku do- 


mowi, wsiadł z okazałością do. dworskiej karo- 
SI i wkrótce znalazł się znowi w swym zacisze 


a. „nym paiacyku przy ul. Saint-Florentin, kędy— 


- nie dziwcie się, proszę! — udzielił rychło go- 
‘ciy samemu Aleksandrowi I. 
"Przyszła Deza. Restauracja. lie. Burboń- 


skie ponownie zakwiiły nad Francją, a z nie- 
(mi: uprzedzenia osobiste, upór sięgający w 

K przeszłość, dziwactwa i zakusy, mie liczące się 
A KO duchem czasu. Spiętrzona Tala wypadków 
E miejednego zmiotła z powierza 
© "rand się ostał, W tym zemęcie, tót mógł. się 
©. "mierzeńców, jeżeli nie on — - pływak. doskona. 


„pozozumieć z pocziem t 


„ały po morzu szalbierstw i waśni, zimny i wy- 


dów? Przyczyniwezy się w dużym stopniu do 
ana” da Pra pamm pory 


mi, ale Talley- 


trawny gracz u stołu dy plomatycznych ukła- 
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wewnetrznej, by na Kongresie Wiedeńskim cu- 
gle polityki ująć europejskiej. Tu, nkięuży ta- 
j kimi partnerami, jak Metternich, Castlereagh, 
Genz i in, pałnym blaskiem majaśniały 
jego talenta, W korowodzie pląsów, uciech i za- 
baw najwymyślniejsze knuto intrygi, rozdyma.- 
ły się nieokiełznane na cudze dobro pożądli- 
"wości, ćwiartowano żywe ciało narodów, byłe 
osiągnąć chimeryczny "oel: równowagę etunopej- 
ską. Szykowamo zaczyn przyszłych wojen, zwła- 
szcza obecnej światowej. Za ideał równowagi 
Talleyrand uważał $akie ustosunkowanie się 
sil, ażeby siła odporna jednego państwa apro- 
stać zdołała sile zaczepnej drugiego. Co się ty- 
czy Polski, | toybył zwolennikiem jej ni iepodle- 
„głości, lecz istotnej, opari tej na mocnej konsiy- 
ducji i z warunkiem, że nie wyniknie etąd po- 
trzeba udzielenia odszkodowania „Prusom i 
Austeji. - 

Przy szła Tga Restaura cja. Talleyrand Sta- 
ngt na czele gabinetu, atoli, nie mogge sobie 


| poradzić z Izbą deputowany: ch, po kilku mie- 


siącach ustąpił, Wsteczue podmuchy Świętego | 


"Przymierza obudziły w nim dawnego. konsty- 
tucjonaliste. Jako członek Izby parów, zabrał 


dwukrotnie głos w obronie wolności prasy. 
„Wszelka władza — wozlegały się proroczo je- 


go słowa — która długo i uporczywie. opiera | 
się temu, co jest koniecznością SZe8U i to Rib 


dzie światli za dobre i pożyteczne uznali, wła- 
eny śwój byt naraża. Stusznie rządy zwiekają 
z. wprowadzeniem nowych reform, lecz skoro 
raz zdecydowały się na ustępstwa, powinny O 
Þiebnicy dotrzymać, ażeby dobrej kia wiary 
w a GA nie podawać”, E 


skiego, rad oderwat a od i Erstów sytuacji 


| 


| 


podczag rządów Karola X Talleyrand na are- 
nie publicznej ukazywał się malo, aczkolwiek 


| spraw politycznych z oka nie spuszezał. Widzi. 


| 
| 
| 
a 


| my go częściowo w Paryżu, częściowo we wła- 


snej rezydencji wiejskiej, urotzem Valengay, 
a niekiedy u wód na kuracji, Słodziła mu chwi- 
je rozumua i pełna wdzięku synowica, księżna 
Dino, która sprawowała honory gospodyni do- 
ma, Gościnne podwoje eks-biskupa stały zaw- 
sze otworem dla grona wielbicieli, spragnio- 
nych jego wytwornej gawędy, lub nadstawia- 
jących uszu, zali mistrz nie utnie, we wilasa- 
wym sobie tonie szelmowsio-żartobliwym, ja 
kiegoś nowego a niezrównanego konceptu, 00 
do osób lub zdarzeń aktualnych, h. Nikt dhyba nie 
potrafił tak igrać słowami, jak on i tyle ror- 
winąć złośliwej a drwiącej finezji. Niewielu 
taż mogło mu sprostać w kunszcie wyszukanej 
obyczajności towarzyskiej, Bywało zatracał wy- 
niosły sposób bycia, twarz się ożywiła, gubiła 
ZW ykły wyraz badawczy, a zimne i uprzejme 
umiarkowanie ustępowało miejsca serdecznej 
jakby rozlewności. Wtedy bodaj to było na 
wspaniałych księcia Benewentu gościć salo- 
nasa! Nie narażałeś się, jak dawniej, na jakąś 

rańliwą niespodziankę ze strony księżny, sły- 


| nącej z urody, głupoty i braku taktu. Ta pyy- 


wara magnifiki, popelniającej ciągłe nigpò 
rzecmości, stawiała często małżonka w położe- 
niu kłopodliw em. „Kobieta rozsądna — — uspra- 
wiedliwiał się kiedyś — kompromituje nieraz 
męża, kobieta głupia kompromituje tylko sie- 
bie“. Stadło to, która weięło ślub cywilny, bo 
na kościelny nie uzyskało pozwolenia, żyło 
Przewaśnie | w T Na so pani Talleg- 


Przez resztę panowania Ludwika XVIII i 


tam WOMEN 


"W. $rałealo tego dojrzewała rewolucją lip- 
cowa. Rządy „białego teroru“ wykopały grób 
Burbonom dy dosyć oczekiwał burzy bez 
zarwiadocnił dyskretnie le i w samą porę księcia 
Orleańskiego, że powinien stawić się nie- 
zwiocznie w Paryżu, Użył ku temu drogi pi- 
śmiennej, postarawscy się zawczasu zniszczyć 


| wszelki ślad po sobie. Oględności tej przestrze. 
gal z zasady, by w razie twego móc „złego się 


zaprzeć”. Ale i w tym wypadku szczęśliwą 
miał rękę, Wktótce bowiem z twójkolorową ko- 
kerdą u kapelusza wyjechał do Londynu objąć 
stanowisko ambasadora Ludwika Filipa, cbta- 
nego królem Francuzów. Talleyrand cieszył się 
nad Tamizą zasłużoną reputacją wytrawnego 
dyplomaty, a w dodatku łączyły go bliskie gto- 
sunki z wieloma osobistościami angielskiemi, 
wśród których prym trzymał szczerze mu od» 
damy i przyjaźnie usposobiony Wellington. 
Właśnie wybuchła rewolucja belgijska, a wo- 
kół spłot najsprzeczniejszych interesów, Angljt 
załeżało na Holandji, którą uwużała za awg 
przednią straż na kontymencie. Prusy, Anstrja 
i Rosja zgorszone były zgwałceniem prawowi- 
tego porządku przez Belgów. Mikołaj I parł do 


. zbrojnej interw enoj. Francuskim zaś anekhujo- 


nistom marzyło się wcielenie Bolgi do Fran- 
cji, czyli odzyskanie podboju Wielkiej Rewok- 
oj. Ormech był trudny do zgryzienia. Talley- 
rand, mimo przesałród, jakie piętrzyły się ze 


wszystkich stron, postanowił uniknąć za wszel- 


r cong 2 wojny eroe i i iść Aah w r rękę i z 


ikon RAKA zakon a GOW OGONA OE CE CA z PE O Ć 


cizoweji seznję ale 


międzynarodo» ' 
Pomemiy Hczyli na to, że, sożęfakę ką 


musi zawrzeć pokój xa 
wszelką cenę — to było podstawą ich taktyki, : 


Bazwuględni wrogowie wszelkich kompro- 
misów — musieli zawrzeć kompromis i ugo 


Hutnik talią T iyane. 


| O pobycie — przedstawicieli warszawskich Fe 
grup politycznych w Krakowie dowiadujemy | 
się, że jadnym z pierwszych, który określił wy- ` 


"qaźnie pogląd kół aktywistycznych na obecną 
"sytuację, był przedstawiciel stronnictwa de 
_ mokracji polskiej, dr. Ludwik Zieliński, Wska- 

zał om na to, że nozwiązanie austro - polskie 


mie może liczyć obecnie na poparcie, jako. 


"nierealne i tamujące rozwój Polski ku wscho- 
„dowi... Dr. Zieliński bardzo zdecydowanie wy: 


Stępował za matychmiastowem  koutynnowa- -| 


 jmiem rozpoczętych przez ks. Radziwiłła per- 


- traktacyj, celęm jaknajszybszego dojścia do 
- konkretnych rezultatów. 


Jako generalny mówca wydelegowany zo- | 


„stał przez grupy galicyjskie p. Srokowski, za- 
angażowany, jak wiadomo, do Berlina, jako 
"kierownik tamtejszego biura prasowego pol- 
„skiego, P. Srokowski w dłuższych wywodach | 
starał się wykazać, że najważniejszą lewestją ` 
"dla Polski jest połączenie dwóch dzielnie, wa- 


, żniejsze, aniżeli Wschód, będący źródłem poo 


| lityki imperjalistycznej, Nie podając konkret- 

, mych argumentów, któreby gwarantowały w ra- 

zie rozwiązania austro-polskiego, całość tery- 

.torjów polskich, oderwanych od Rosji, apierał 

„Swe wywody ma znanych juź przesłankach. 

| Q ile wiadomo, zjazd w Krakowie nie 
wpłynął naogół na zmianę poglądów delega- 
„RW na kwestje zasadnicze, 


itha ed ww państwowego. 


P. Bolesław Lutomski prosi nas o zaznaczenie, 
że zmalazłszy się śród gości i przemawiając na nie : 
'dzieimem zebraniu stronnictwa państwowego, nio 
„występował bynajmniej przeciwko kandydaturze na ; 


,prezesą gabinetu p. Jana Kucharzewskiego, który | nież, że masowe przeńoszenie zenczycień z Jednej | 


| swego programu i deklaracji dotychczas nie złożył. 
(Od siebie dodamy do powyższego, że pisząc: 
„WSzyscy mówcy wyrażali zdanie, iż w razie dojścia . 
„do skuiku gabinetu p. Kucharzewskiego, będącego ; 
wyrazicielem programu austro-polskiego, grozi dab | 
‘eze hamowanie budowy państwowości polskiej, na- 
leży przeto skonsolidować żywioły szczerze aktywi- 
styczne, celem przeciwdziałania tej kandydaturze — 
mieliśmy, naturalnie, na myśli tych mówców, którzy 
w sprawie kandydatury p. Kuehamewskiego prze- 
mawiali, P. Lutomski, który był na zebraniu jako 
gość, w sprawie tej głosu nie zabierał, do niego też 
5 nasza nie Boso się wcale. Przyp 
Re 


Mitt 1 k | niy. 
| Jacht hetmański, 


Odbyła s się ma Dnieprze unoczystość wy- 
wieszenia flagi heimańskiej na statku mado- 


wym „Hołowaczow”, w obecności hetmana, mi. 


mistrów wojny i komunikacji, wiceministra ma- 
rynarki, oraz innych dygnitarzy. 


| Dziennikarz — szpieg. m 

„Era“ donosi, że na granicy rosyjsko-fin- 
ladzkiej zostal powieszony za szpiegostwo ua 
- rzecz obcego mocarstwa znany Swego czasu w 


peieraburskich sierach dziennikarskich i tea- 
- śralnych M. Sukiennikow. 


Flaga marynarki uknińskie; 
Heiman zatwierdził wzór flągi marynarki 
ukraińskiej, Flaga posiąda następujący rysu- 
nek: na biadem ile prosty krzyż niebieski z ta- 
kiemże obramowaniem; w lewym kącie u góry 


niebiesko-żólta ilaga narodowa małych nozmia- 


rów, ze złotą | pieczęcią Św. Włodzimierza pò. 
środku. — : | 


maa enyan 


ay y Aafin rar a R RT 


od Holandii i Doa i jej neutralno- 
ści. Wziął się do dzieła z zadziwiającą, jak na 
swój wiek, świeżością umysłu, energią i spry- 
"jem. Dni spędzał na układach, po nocach ko- 
respondował z Paryżem. Sprawa wlokla się 
„długo, ale uwieńczył ją koniec pomyślny. Tu 
podkreślić trzeba fakt, że Belgowie ułatwione 


mieli zadanie dzięki powstaniu listopadowe- 


mu w Polsce. Armja Dybioza, która gotowała 
się już wynuszyć na pomoc królowi holender-- 


skiemu, skierowaną została przeciw Polakom. . 


„.Na błoniach Grochowa, Waw ra, Wielkich Dę- 
„bów, Igań i t. d. gruntowała się wolność bel 
gijska. W tragicznej tej chwili Talleyrand da- 
rzył Polskę wielką sympatj ą... platoniczną, Val- 
,merston — chłodem mrożącym, a rząd Ludwi- 
- ka Filipa nigdy nie myślał na serjo dopomóc 


(„A ecs pauvres Polonais, depuis si longtemps 


sacriiiós", 

Sprawa belgijska stanowi jakby ostatnią 
Te kartę dy plomatycznego zawodu Talleyranda. 
' Skojarzywszy jeszcze liberalne pizymierze lon- 


._ dyńskie Anglji, Francji, Hiszpanji i Portugalji, 


-` będące niejako przeciwwagą traktatu berliń- 
skiego pomiędzy Austrją, Rosją i Prusami, 81 
leini starzec usunął się od polityki, mimo na- 
legań królewskich, aby na urzędzie pozostał, 


- „Błędy starości dlatego są tak smutne, że nie | 


dają się naprawić" — odpisał królowi w po- 
„dziękowaniu. Znając świat i wiedząc, co mu się 
należy, wolał spędzić resztę burzliwego żywota 
w zacisznej przystani ogniska domowego. Po-. 


siadł tkliwe opopiekunki w osobach pani Dino | 
jej córki Pauliny, da której czuł słabość, jak 


wogóle do dzieci. Krócil dni wykańozaniem pa- 
3 miętników, przyj jmowaniem gości i grą w wi 


Rocznice, Dnia 18 września 1807 r. nazi y 


religijny i historyczny. 


Warszawie Radę Stanu i Sąd Najwyższy. 


Imieniny. Dziś Józefa W. 
0 RA 


 Kwadratura koła. 


Na ostałniem walnem zebraniu członków 


szenia nauczycielstwa polskiego szkół początkowych 


oddziału miesta stolecznego Warszawy jeszcze raz 
Da porządek dzienny wypłynęła LEOA miernie WAR : 


i aktualna sprawa stosunków prawnych i mater 
nych licznych „rzesz. nauczycielskich. 


Referat p. Cz. Drabarka, wykazujący any r 


jemne „Ustawy tymezasowej o osi DASI 


„Warsżńwia Pranetszek Smuglewicz, a z ip malarz | 
1841 r. Ukazem cara Mikołaja I zniesiono w | 
. 1915 r. Wojsko Rana po wyparciu Mo- : 


. skali, zajęło Wilno. E m 
= > ems przepisy ministerjałne o ogam Aa) 


e Ayia znaczenia sma 
k k „| ski, Trzeba więc pokusić się © rozw 
{ta choćby najtrudniejszego. — 


o jes, o dia dr aeg, 


Z uniw ersytetu. 


i mpat 


 niających, 


aoo Minister ymad veligijoyli 1 ośnietonia pir | | 
--. Fblicznego wydał w tych dniach nowe a a 


wstępujących na uniwersytet. SCE s 
Przepisy te rozciągają się: 


|, 1) na abdiurjentów męskich | siedmiokiaso- | 
wych szkół handlowych i realnych (z językiem wy- | 
|-kł.dowym polskim), któtzy ukończyli je w a 


| szkolnym 1915/16 i wcześniej; 


chwalenie wułodków, które domegają się „przyzna d 


| nia nauczycielom najniższego statu zasa 


ków automatycznych po 600 mk. co 3 lata, wweszcie | i 
przyznania dodatków drożyznianych z uwzględnie- | 


niem stosunków rodzinnych nauczyciela, tak, iżby 


mik, miesięcznie. 
Pozatem nauczyciele szkół 


| utrzymywane one będą z funduszów E żądają 


miejskich, a więs trzydastej „pozaji i deputatu żywe | Y 


! nościowego. Walne zgromadzenie siwierdzi 


| sdkoły do drugiej wyrządza wielką krzywdę nietyl- 
„ko nauczycielstwu, lecz i dzieciom, ie 


| kę atwo e RK |. 


jeki czemu 


. uchwaliło żądanie, by przenoszenie odbywać się | 


GOT n: 


| Samego nauczyciela i 2) za zgodą jego, gdy przenie 


mogło tylko w dwóch przypadkach: 1) na *adenja | | 


sienio jest nietbędne zo wogiędów t, z. slačbowyoh. | 


Nie pierwszy to już raz odzywają się głosy nat- 
<czycielstwa szkól początkowych, protestujące pezè- 


! osoby posiadające świadectwo koad w. z Ę 
sie polskiej szkoły wem, Smok: Od Pommiy 


ciwizo obecnym stosunkom zarówno w Warszawie, | 


jak i ma prowincji. Słyszeliśmy je również i na zjeć- 
dzie piotrkowskim — i to tak wymowne, że przeko- 


"mać musiały każdego, komu sprawa oświaty naro- | 


| były imatrykulowane ua u ytet ył | 
skich mogą być imatrykulowane, o Je S wedłyg i w „| Gaz 
| znania komisji imatrykulacyjnej wykażą się zna- | | Pa asi bę 2 R, y = A 
| jomością języka polskiego, historji i Hięrakucy pok. E a T aen] pe 


może wykazać się odpowiedniemi irwaliticacjani, d skiej. Fonie może zażądać zdania | mów 33 i i rodyś A 


dowej szczerze leży na sercu. 


EE E ET E dei 


zjum oświecenia publicznego, wskazują ua fakt (nie- 
ulegający, niestety, wątpliwości), że tylko bardzo 
niewielki procent nauczycieli szkół początkowych 


Czy stąd. należałoby wysnuć w 


| czyciele ci mają otrzymywać peusje talk niie, by | 
nie mogły one wystarczyć na najprymitywniejsze | 


potrzeby tak drogiego obecnie życia? 


Nauczyciele z zupełną alusznością bronią się | * ki 


przeciwko wyciąganiu takich wniosków z przesła- | 
"nek, które stworzyli mie oni sami, ale nienormalne | 
warunki neszego życia w okresie przedwojennym i i 


obecnym przejściowym. 


E ap 


Jakże bo stworzyć kadry nówzyeleletwa: wym z 
kwalifikowanego, jeżeli nie odpowiednią zachętą? | 


Jak może człowiek, sklopotany wiecznie troskami | 


materjalnerni, myśleć o samoksziałceniu, o uzyska- 


niu zbywających mu kwalifikacyj, gdy na każdym | 


4 GG ŻAKA JAGA O WR) 
Ty decbiświa sądzę, żo marenia czynników ma 


i dowych o odpowiedzialnym stanie nawezycielskim 
- pozostanie na zawsze mirażem, jeśli nie postawi się. 


kwestji w następujący sposób: nasamprzód uregulo- 


wanie prawnych i materjalnych stosunków, a pó- 
źniej dopiero — już uprawnione zupełnie — 


sta. Nie brakło BRA aeea z pośród | 
przyjezdnych do Paryża, co własnemi chcieli 


oglądać oczyma oblicze dostojnika tylu róż- 
nych rządów Francji. Tym przystąpi broniła ' 


ścisła etykieta, jaką Talleyrand zaprowadził ; 
-u siebie. Zresztą doczesnej jego wędrówki kreś ; 


już się zbliżał. W połowie maja 1888 r. zanie- į 
mógł ciężko wskutek wrzodu na lędźwiach. | 


— żądania 
|| kwalifikacyj i poczucia obowiązku obywatelskiego | 
| i narodowego. Trzeba koniecznie rozwiązać tę niee 


„o interwencję u rządu rosyjskiego, aby lnych | z | 
tę przyśpieszyć i zdecydować wW czasie ERA 


-gistratu udawała się do Petersburga w tych | 
sprawach, uchwalono: upoważnić te osoby do | 


a kn. aa WE X "w RRC 24 


. Operacja okazała się bezskuteczną, Chory przy- | 


jał wiadomość o rychłej śmierci z zupełnym 
spokojem. W przeddzień skonu wyrzekł się U- 


roczyście na piśmie swych błędów i pojednał "e 
z Kościołem. Umarł, jak umierali królowie 
“francuscy, t. j. publicznie. Salon, przylegający . 
. do sypialni konającego, roil się od. ciekawych. ; = 

- Na kilka godzin przed katastrofą zjawił się ; 
król, do którego Talleyrand zdążył jeszcze ? 


goa ma dźwięcznym i donioślym gło... 
sem. 


Lat osiemdziesiąt: upłynęło odtąd, Wojny, j 

| przewroty, zamueszki, niepokoje następowały “ 
_ jedne za drugiemi, gromadząc chmury do obec. |. 
nej burzy światowej, Wśród . kłębów dymu, 2; 


rw baseni" 


iskier pożogi i krwi błuzgającej czwarty już 
rok się przewala. I oto <do ust ciśnie się pyta- - 


nię: g ludzkiej męki zakiełkują-li nowe idee, , 
tężów dalszym ciągu przewodzić światu bę- $ 


cych w danej chwili okoliczności ?, ŻE 
za) to Bon z. 


p x bieni oporiuniści, którzy, jak Talley- r. > 
l rand,” umieją się tylko naginać do sprzyjają F 


l da - i dem czystości i l porzadna. swe sj, | 
onie ka z | : 


| naprzód. Wobec tego w magistracie porus n 


zamierzonych poczynaniach 


-szkolnej są nowością i 7 my mnan 


2) abiturjentów pakihi szkół w Rosji z roku | 
1917/18 i dawniejszych 
| Jedni i drudzy mogą uzyskać Świadeciwo doj- | 
| rzałości w zakresie szkoły S Psowej fiłologicznej | 
cie | po złożenia egzaminów d dłope: słniających : Z Hanopol Ę 


cych przedmiotów: /, 
"A. Egzaminy piśmienne: 
_ a) z języka polskiego, 
> a i języka łacińskiego. 
Egzaminy ustne; 


b) z historji Pol 
l e) a języka k łacińskiego Ak, 
d) z psychologii i logiki. 


O tal Å. p 


26 dodaikowe rozporządzenie; 3 
„W zasadzie mogą być. imatryk 


misją egzaminacyjną miii 


ewentualnie mer być od. nich wymagany € e 


o wywiezione tindas: 


| nego acion Obecnie Wys ; 
| jeśnii. że niema SE i 


| gą być stosywane w drodze a 
z kary ZA niezachowanie przepisów | 


AR: rolniczy dla dosłarez 
| siada w okupacji austrjackiej już 30 i 


| lestwo Polskie. 


| ki dla zbierania oliar na podrzu kó 
| skrzynek dych obecnie wyjęto 854 mk, 11 
| 8 kor i 87 kal. Sumę te pr 
| podrzuików, imi 


i |= n względu na wysokość pensy, 
| pobierają, i rozszerzyć ją nadto na pei 
d tak zwanego zarządu teatrów. | 


4 sakja przedewszystkiem died pracowni 
"R ków miejskich w wieku od lat 7 do 18, opos 


Osobną grupę stanowią: 'abiturjeneż galowy | 1 
szkół rosyjskich (z roku 1817/18.1 dawniejsi), Abi | 
 tuzjenol cl dla zyskania malucy złożyć muszą prócz | Potrzebne na tki 

egzam UE i J do itie z à T. AE wyniosą 128. 006 mk. Å) podlega 


aj z kie polskiego i iłarafy 3 polskiej, 1: 


- Utworzony W r. 1916 w w Lub) 


tu rolnikom i popierania wiedzy rolni 
Obecnie zarząd związku czyni « 
rozszerzenie swej działam o$o : na 


Oliary na podrmników. o. 
W omin kościołach ustanowiona 


| s su 
imienia ks. Bodueża; 7 


Pon lesarska 


 Moriaimat uchwalił rozszerzyć pó 
sikich pracowników ii 


„Jednocześnie magistrat W 


enit ps radę miejską 5 
„Nao odnowienie. 


> a _Zaktnd drm ówajni ski 


'b) Osoby, które przed rokiem 195 . RAE zyty | Le 


| Sprawa zwrotu wywiezionych przes A | 7 mej. 


pujące w r. 1915 z Warszawy. władze r 


skie funduszów „magistratu nie pośnwa s ŁR 


sprawę wystąpienia do wła 


bliższym. s; 
Ponieważ w. ah. dniach do M skwy 


z których jedna już w r. 1916 w imieniu ma- 


pe aa się na awa u rządu bol- 


- osobom upoważnienia do i 
„duszów. >. ; Ea 


| "Brak ARE 
“Minist 
PRETA Wwakuje jeszcze kika 


świetlice. dla uozniówe 


„Jic zwracał się do wydziału 


lice zostały otwarte „wyłącznie 
rzemieślników. Świeilice. zaś 


, nież” wiadz szkólnych. . 


_Niewolno uswwać T 
Wielu lokatorów zanje 


F boj: mr. 45 na 


F Snap 2 


E y ada l 
je się kilka osób z Warszawy z pośród oby- 


|wateli tutejszych, znanych dowi. miasta, 


gobrania oh tun- | jum ze szpiiala na Pradze do domu miejskie, | 
DoS go przy ul. Szerokiej nr, 1, po uprzedniem wy- 
A ma aa. W ksi domu OR 4. 000 | 
4 Mari A 
jum: W. R. i 0. P. komoda E > 
jane państwowych a. OWCE. ano wiel ma i 
| nau- | 


Kandydaci na te posady powinni się. zgłaszać | 
do Do Mej A Je: Sleatowskię | | 
Nr. e. Q p * a z 


o owi, słaśiielowi skad selazą, za i 

|. 5500,00. 

- Jak donosiliśmy zarząd zrzeszenia świet- ; i Jui 

E: ści | strat ear e bardzo niemiłe, ze w 

;0 wyznaczenie mu zasiłku 'pieniężnego lub | wo, że W poses 

- l pezpłatnych: = lokali w celu otwarcia. świętlic 

dla młodzieży szkół średnich obojga . płoci. ż ano ano przytem z 

= Wydział zażądał bliższych. poran o i > airat Aimi ten gmach, gdyby go | > 
i „| miono o chęci jego sprzedaży, AE nie. 


ar] jawiekiej na  dieiową domu przy w Ka x 


Dla szpitala Dzieciątka Jezus. 
Magistrat upoważnił wydział piąty do wy- 


£ T awansu z ogólnych funduszów 
miejskich 29.400 mk. na potrzeby budowlane. 


szpitala Dzieciątka Jezus z następnem pokry- 
ciem tej T Z Do kredytów 


szpitala. =. 


Przeniósienie ambulatorium. ; 
Magistrat. uchwalił rzenieść 


W koja mia jstracdkich mówiono wo 
raj, 2 że inó, Feliks Stępiński Te gy madh £ 


Wies o | A ięwańa w prez dj a. 


LJ 


i l sprzedanej ame teatr 


R: . 


c że ban niż 
: „en omoge“ kosztowala 


-> mia milicji 


$ DR „że | 


*Bioleań a magistratu. 


| faglstrat upoważnił prezydenta miasta do. 
że. wysiągiia do awa sprawiedliwości z 
eż "a i 80 do peri waz e 
-koju 12 okręgu m, st. Warsza 
- byłych pracowników neee a 
N.  Solaelńakiego: 


i Krzjezalkowskiego, 
śe SR -Podatek szpitalny. > 
Jk ść i akoło 300,000 szpitalnego ze względu i na 

dh | a apócjalne ori 


- Aby to oai |. a A 
i wianie ludności wpłaty podatku, co tw pe 
t dokonane Jedynie przez powolanie do poboru 


| OŻLYOŚ: | syslematycznego - odwiedzania pietní | 
ko. ków w poszczególnych okręgach. 
2 2 że magistrat nie posiada spe. 
PARINE ręanizącji Sęp Prees 2A- 


ciągu m. SRA W celu pobudze- 


do gorliwego działania, d 
; EGZ 


trudy, RR poborze po. 


* Podatek od polis ORE 


Magistrat zatwierdził projekt przepisów o 
nhen dodatku na rzecz kasy miejskiej do o- 


platy skarbowej, pobieranej przez towarzystwa 
„ubezpieczeń od ognia przy ubezpieczeniach Ww 


Warszawie, 


Według. tego projektu od każdej polisy, 


wystawionej przez towarzystwa ubezpieczeń 


od ognia, pobierany będzie na rzecz kasy 


- miejskiej dodatek do opiaty a W Wy 
-Bokości 100%. ne 
Dodatek ten będzie pobi 


Brany i 
śnie A oplatą, skarbową przez o podatkową, 


Pożyczka miejska, 
Magistrat prosi nas o zaznaczęnie, że boko- 


_ wanie - zasobów pieniężnych w obligacjach j 


miejskich jest obe m epo 
- sobem lokaty, Obligacje te dają bowiem nie- 


-—- #ylko 6%, ale nadto pożyczka miejska nie pod- 


lega opodatkowaniu „Wykup pożyczki w 4 la- 
ta po zawarciu pokoju po cenie 101.25 mk. za 


100 mk, Tenminowy Wip kuponów zabezpie» | 


-— zony. jest ma majątku i dochodach miejskich, 


W sprawia | braków i chodników. 


"Naczelnik m, 
kich zauważonych 1% 


miać sekcję 6 dróg i ulic wydziału budownictwa. 


Jeżeli jednak uszkodzenie bruku lub chodnika | 


-~ gostalo spowodowane przez roboty kanalizacyjne 
-Jub przedsiębiorstwa miejskie koncesyjne, jak: na- 
klady gazowe, elektrownię, jeżeli naprawa dotyczy , 
bruku pomiędzy szynami tramwajowemi i w przy- ; 
„ „de dych pasach szerokości 0,80 metra, lub taż jeżeli, , 
- pomimo zawiadomienia sekcji dróg i ulie konieczr 


se ŚL oda natury należy zwracać się do sekcji i 
; c techniczno-budowłanej m. m., która sprawy ło | 
-p odrośnemi . wydziałami. magistratu lub instytuoja» i 


| > «mi załatwi. 


= "Celem. uniknięcia nieszczęśliwych "wypadków, 
$ -miejsca robót ulicznych winmy być odpowiednio 
; ogradzane, w porzo zaś nocnej zaopatrzone w labar- 
nis ostrzegawcze. Równocześnie zę względu na nie- 

* bezpieczeństwo dla ruchu kołowego oraz straty dla 


> a -miasia, należy dawać baczenie, aby kostki pe 
BR Aroynianego : nie były rozkradane. 


Wy dział konserw atorski. 

Ae Zaczyna sie praca celem madania miastom nae 
i szym wyglądu europejskiego, Na wczorajszem po- | 
-siedzeniu wydziału konserwatorskiego przy Towa- 


23 rzystwie opieki nad zabytkami przeszłości odczyta- | 


| My został wypracowany pizez specjalną komisję 
©. projekt przepisów obowiązujących o odnowie ze- 
ps wnętrznej budynków w Warszawie. 
kt ten zawiera dwanaście. paragraów, z 
które podajemy, Malowanie farbą olejną 
5 domów ma być wzbronione. Budynki z kamienia 
$ tiralnego nio mogą być niezem pociągano. Toż | 
saame "e tyczy się ornamentacyj żelaznych. Nie wolna | 
m lować: fasad krzyczącemi kolorami, nie wolno za- | 
rwać w celach reklamowych. części łasad in- 
f niż calość barwami, kolor cokułów ma być. 


ae > ściśle dostosowany do barwy. fasady, toż samo się 
+5 tyczy obramowań okiennych i ściennych i t. d. 


©. Będą sformułowane listy *kościąłów, gmachów 
-i domów zabytkowych i odznachziących się "r 
e styczną architekturą. - 
0 0 ile domy dochodowe wodą” przy iovo 


— E podlegały AJ ykiej kontroli: wydziału budowlanego, 
ooo przy odnawianiu gmachów tych dwu kategoryj po- 
|| tmebna będzie aprobata komisji, w skład której 

A > wejdzie, prócz zwykłych tunkcjonarjuszów, po dwu 
legatów . od rady artystycznej przy magistrne i 
ratorskiego pray Towarzystw ie. 


dwa wydziału konser wata 
f ia teki nad gabytkanii przeszłości T e 
403.1 Co do domów zabytkowych, Towarzystwo zosia: 
E ea jak Spisy inwentaryzacyjne, z których będzie 


w | 


low mk RGO a 


lecit komisamom o wszel- 
w odzeniach w jezdni, chodni- | 
„łbach i. wjazdach do "kam niezwłocznie zawiada- 


tyczy domów ariystycze 


rów wyroku kp. sądu pò | 
ia | 


a. | 


ł Ra oska zaproszono p, Karola Hofimana. 


i 


j Wózoraj wła 


ski i Praniiawin x z prawem pen członków z 
„pośród architektów, artystów malarzy i artystów | 


 reżbiarzy. Komisja rzeczona objedzie Warszaw i 
zekwaliikuje domy. i 


tu m. st. Warszawy i do prazydjam Związku miast 
aa TE E Tere u: 
miejskich | 


Wpisy BO u pawliówckw, : 


sów szkolnych przy Stowarzyszeniu „wzajemnej po- 
mocy pracowników handlowych i przemysłowych 
m. sk, Warszawy, Gdy w r. 1919/16 liczba członków 


1917/18 spadła ona do 177. I to nie wszyscy % nich 
zapłacili nieznaczną, bo wynoszącą 2 mk, 50 fen, 
rocznie składkę, w ubiegłym bowiem roku szkol 
nym składek członkowskich wpłynęło tylko 845 mk, 
aśnie odbylo się ogólne posiedzenie 
| sprawozdawcze i wyborze członików tegoż kola. 
Zagalł zebranie p. Orłowski, poczem na prze- 


„ Zaznaczyć łu należy, ż6 Bdy | w voka zeszłym 


Ogólnych wpływów w r. 1917 koło miało 1.840 i 
"mk 68 fon. Remanent w kasie łącznie z pozostalo- | 


bocnych było zdledwia 19 osób. 
ścią lat poprzednich wyniósł mk. 884. 

Na 48 podań o zapomogi uwzględniono 47. Pe- 
jednej zapomogi wyniosla 28 mk. Najwyższej za- 
pomogi w kwocie mk, stu udzielono dwu osobom, 
bez dyskusji przyjęto 

Debatowano długo nad sposobami ożywienia 


Stowarzyszenia wymieniać te szkoły, które dadzą u- 


W „Związku centralnym, 
Na wczorajszem zgromadzeniu w Centralnym 


związku właścicieli nieruchomości p. Marcin Osma- ` 


ła wygłosił reierat, w którym pouczał, jak to mie- 
sta w Europie środkowej starają się ludności uboże 
szej dóstarczyć mieszkań tanich. A mianowicie za- 


| rządy miast uakupują tereny podmiejskie, parcelu- i 
4ą je, a następnie parcele sprzedają, lub wydzierże» ; 
wiają pod budowę małych domków, dając nowym ù 
dzielnicom dogodne Sowich, wodociągi, kana- x% 


ły i oświetlenie. 


rów. 
Wyrażono żądania, aby wolno było procenty od + 


| gługów hypotecznych placić w nublach, któych kürs ; 


giełdowy jest niski, © 

Prezydjum zwięgku zawiadomiło, że komisja * 
„ratunkowa złożyła na ręce marszałka Rady stanu, p. ; 
Pułaskiego petycję, w której prosi, aby Rada stanu 
schwalić zechciała: pisy o 76 miljonowej po- 


' jącej się częściowo i szybko zrealizować”, 


Kopię tej petych złożono w mimisterjum spraw 
wewnętrznych, wraz s prośbą „o polecenie magi- 


stratowi m. st, Warszawy wstrzymania egzekucji © 
w sprawie pożyczki przymusowej do emasu rom 
strzygnięcia tej sprawy przez Radę stanu i ostatecz ; 
nego ustalenia wysokości majątku kontrybueniów i 


| przez instytucję apelacyjną*, 


Dobrowolny podatek. © | 
Świeżo zoragnizowani w mwiązak zawodowy 
kuchmistrze warszawscy 
browelnie na rzecz bezrobotnych współtowarzy- 
"SZÓW. Wysokość tego podatku wynosi wynagrodze- 


mie dzienne każdego pracownika, raz na miesiąc ; 


| ppłseśno do kasy związku na rzecz pozbawionych 
pracy kuchmisirzów, 


Otwarcie kursów RE 


klad inaaguracyjny w koncesjonowanaj przez mini- 


sterjum w. r. i o. p. szkole stenogradji p. F. K. | 


Ożarowskiego, Na otwarciu kursu obecni byli przed- 
siawiciele polskich wiadz. państwowych i rady miep 
skiej. Do zabranych przemówił kierownik kursu, p. 
Ożarowski, wyrsziwazy podziękowanie za okazana 
zainteresowanie i liczne przybycie, poczam w półgo- 
dzinnej prelekcji dał główne zarysy historji powsta- 
nia i idei stenograii, jako nieccenionego środka 
pomócniczego, zarówno w czynnościach biurowych. 


ogółem około 100 osób, w czem 907 stanowią ko- 
piety. Csikowity kurs, trwający pól roku, zawierać 
będzie teorję i wstęp'do przkijki, kursy ćwiczebne, 


wreszcie specjalny 2-miesięczny kurs parlamenter- | 


ny, mający na celu głównie przygotowanie rasiępu 


-.stenogratów, utrwalających +» W izbach przed- | 
; stawicielskioh państwa, 
Jak nas poinformował kotow ken, minie | 
| sterjum skarbu, oceniając wybitne zuaczenie sisng- | 

gnalji w pracach biurowych, podległych mu orga- 
«| nów, zorganizowało w szkolę na awój koszt speejal- < 
>. r. ny kompliet, składający. sę. 2 pracowników i praco 
e wniczek misislerjum, 


Projekt raeczony przesłany będzie do magistra- | 


Wojną wywiera deprymujący wpływ na życie | 
publiczne. Doświadęzyło tego na sobie i koło wpi- 


| koła wymosila 421, w r. 1916/17 — 208, to w r. | 
pozycyj płatniczych przed- | 
i od racjonalnej or- 


tentom rozdano mk. 1.855.  Prweważna większość | 


Spnawozdanie z działalności komitetu, sprawoż | 
danie rachunkowe i protokuł komisji rewizyjnej | 


| się do kąpieli przymusowe 


„działalności koła i postanowiomo w sprawozdaniu | na przyszłość takich ode. kierownik za. 


BK 


życzce przymusowej pa si. Warszawy poddać rewi- 
` zji i przewidziany w mich przymus odrzucić, ewen- 
tualnio pociągnąć do udziału w pożyczce tych miesz- | 
; kańców Królestwa Polskiego, co do których na za- S 
sadzie ułożonych deklaracyj o ich mejątku stwier | 
dzono, że są w posiadaniu odpowiedniej rozporzą- i niej niebytności w kra pe p: Atoandec 
mej naprawy nie dokonano i wogóle w wypadkach : dzalnej gotowizny lub innej ruchomej wartości, da- ` 


opodatkowali się do- 


"Wczoraj o godz. 5 m. 80 po poł. odbył się wy- | 


iak à w parlameniaryzmie. Na kurs zapisało się 


| Broda, 18 września 1915 r. A > | 


Po inauguracyjnym wykładzie obecni oglądali 
wystawę, zawierającą praca abiturjentów szkoły, œ 


| Taz pokaźny zbiór dzieł autorów zarówno polskich, 


dawnietwa angielskie, TZOGNACZOĆ 


| Wypłaty AAA | 
wa tabela ciągnienia Z-iej loterji R. G. 


0. SAR do ddŁóż bi m., zań wypala Wygra- | 


nych rozpoczęła się du 16 b. m. 
Przy sposobności przypomiaamy, że bterji R. 
G. O. udało. się wprowadzić dobry zwyczaj: oto za 


przykładem jednego z graczów, który posiadł więk= 


| szą wygranę, bardzo wielu szczęśliwych wybrańców 


łostuny przy odbiorze wygranych sklada dobrowol- 
ao datki dia tych sierot z bumsy R. G. O, które 


obecnie przy ciągnieniu wygrywające numery wy- | rmaleziono dwa trupy podrzuconych dzieci. Docho- 


| dzenie wdrożono, 


jęty z koła. Z ofiar takich tworzy się fundusz siye 


 pendjalny dla sierot 
gadnaz ten powiętsza mię po : r | Tyszewskiej nr. 12 ma Pradza skradziono dywan 
| perski, 2 lichtarze bronzowe, obrus i świece, Stra 
| ty wynoszą 700 marek, 


miu i a. diees sę oboenie, dada» 


Wali 
WERE przez wydział 


i 


Sanitarj 


| zdrowia obco nadzomi nel brudasami, 


przybywającymi do Warszawy kolejkami pod- 
jazdowemi, w celu zmus 


W tych dniach aresztowana została jedna 

z sanitariuswek na kolejce wilanowskiej za to, 
mego z podróżnych, aby udał 

i W oslu usuniecia 


kładu dezyniekcyjnego zwrócił się do wydziału 


stępstwa lub ulgi stowarzyszonym przy oplacie | Zdrowia publicznego o zaapatrzenie na kolej- 


"wpisów szkolnych. W rozprawach zabierali głos pp. | 
| Barczewski, Orłowski, Bolina, Kloss; Masta | im RE 
ni š ; SZW: : 5 wieki ; 

Wybory do władz koła dały wynik następujący: || 
do komitetu weszli pp. Gniazdowski, Kloss, Orlow- I 
ski, Strauch, Maelza,  Hotłman, Rosenewajgowa, | 
Bock i Śliwowska, a do komisji rewizyjnej pp. | teligencji, wyborów do zarządu gminy żydowe | 
| Muazkiet, Konecki 1 Niwiński, 


wiatowych, określających ich zadanie i 


I kurja żydowska. 
„Volksblatt“ informuje, że do I kurji, in- 


$ skiej w Warszawie, komisja wyborcza tej gmi- | 
| ny zakwalifikowała 915 wyborców. Z liczby | 
| d tej niemiecki komisarz wyborczy, p. Datschko 
| unieważnił 118 osób, a natomiast dopisał 171 | 
: osób o wykształceniu 'rabinieznem, odrzuconych | 
przez komisję gminną, a zakwalifikowanych | 
przez specjalną komisję rabinów e Nowego | 


Dworu, Nowego Miasta i in. 


1 zatwi l 
P oT aa oaos a | tle dekoracji parkowej, Orkiestra, pod batutą 
| p. Mitmana wyborna, czujna, wrażliwa, dobrze 
| frazująca i cieniująca; 
| głosów (p. Warszawska, p. Ratold) nad dość 


dzona, obejmuje nie 915, lecz 973 osób, 
Przeciw strzyżeniu włosów. 


A Do władz okupacyjnych napłynęły niedawno. 
- Mówiono także o miejskiej pożyczee przymuso- |; | Eemo podania kobiet wiejskich, ażeby w wypad- 
p wej, żądając zniesienia przymusu. ` 
Objnśniono przepisy prawa o ochronie lokato- ; i 


j kach przymusowego czyszczenia i dezyniekcji po 
' chorobach zakaźnych, nie obcinano kobietom wio- 
s sów, W motywach tych podań zaznaczono, że mę- 


| owie unikają nawet wlasnych żon, w ten sposób 


zeszpesonych. 


sprzeciwia się rytuałowi, 


robaciwem nałoży używać „łinołury sabadiiii”, 


Powrót do kraju. 


w tych dmiech wrócił do Warszawy ja: 

owalski, 
b. Pe óckoj sądu okręgowego w Nowoczerka- 
sku nad Donem 


Chleb s dodatkami. 
Pomimo bszustannych skarg na niechlujny wy- 


pisk chleba karikowego, piekarze w dalszym ciągu 
uporczywie się trzymają swego ulubionego syste- | 
mu wypiekania chleba z domieszką najrozmajł- | 
zaoszczędzić makh | 
(z której pieką chlebki biale i razowe, sprzedawe- | 
| | obecność zapowiedzianege programowo p. Mi 
- Wozorej naprzykład zgłosił się do naszej re- | chałowskiego. 
dakcji jeden z czytelników „Godziny” i przyniósł | 
' ozarująca p. Szczęsna. Chory! 
| krainkę. 


szych śmieci, by tym sposobem : 


ne bez kartek za bajeczna cenę. 


nam kawałek chleba, w którym sierczało zapieczo 
ne, siare, zardzewiałe szewekie szydło. Chleb ten 


sprzedano mu w herbaciarni dla inteligencji przy | 
| ul. Jasnej nr. 10. 

Tenże czytelnik twierdzi, że niedawno nabył w | 
składnicy przy ul Podwal chleb, w którym smalszł | 


| upieczomą mysz. Innym zaś razem w kupionym w | 
= 7 3 | Lewicką i OGruszczyńskim, 


| Tracewszą, Książkiewiczem i Szepiełowskim. Jutra 


tejże składnicy chlebie znalazł igłę, której omal nie 


połknął, 


Czyż naprawdę nie znajdzie się na to rada? 
Z Pogotowia ratunkowego. 


W cięgu dnia wozorajszego Pogotowie ratunko- | 
ł wo zm e było do 21 wypadków. 


Echa samobójstwa. 


Jak się okazalo z rebranych przez nas źródło- | 
wych informacyj, niema żadnej podstawy do lącze- 
nia samobójstwa £. p. Ryszarda Westphała z zawo- 
dem, jakiego miał doznać wrzekomo w swych na- 


- daiejach ma stanowisko w sądownictwie polskiem. 


"PP. W estphal, pko doświadczony pracownik 
magistratury, zakwalifikowany został zaraz po przy- 
byciu do Wareawy na jedno » wyższych stanowisk 
w sądownietwie, tymózasowo zaś, do chwili nbwo- 
rzenia upetrwonego dlań mabanst, wyracił gotowość 
spełniania tunkcyj sedziego śledczego w Łodzi, do- 


| kąd miał w tych dniech wyjechać, 


"Nie może być również mowy o samobójstw je x 
niedostatku, ponieważ: pory zwłokach zmaloziono 
;  znaczniejazą SUMĘ W golówee. 


Jak twierdzą. bliżei znajomi itul. Sorat 
pogo emeu ma ciężką neuiastenję, która | 


DB. ed Eaa Te 


| muszenia ich do kąpieli, 
| napotykają na różne tmudności, 


obo | 


no do 4go komisarjału m. m. zatrzymanego konia 


ul -Ma silnemu podrażnieniu, gdy 8. p. Westphal nia | 


| na łbie, 


| trzymająca krótko 


| znalazł w Warszawie nikogo ze swej rodziny, którą 
| spodziewał Radi tu zastać, 

| jak i zegranicznych, traktujących o  stenografji. | 
Wsród eksponatów widzieliśmy stenograłowane wy- | 
specjalnie dla | 
i reporierów, wi > PEREA wykorzysta- 


SODYPRAŻ 


Zaglnieni. 16-70 b. m. o godz. 8-ej ramo wyszedł 


| Rom nr. 7 przy ul. Litewskiej 10-letni Jan r 
| lowsicj į zaginął, Blondyn, oczy niebieskie, wzrosty 
| wysokiego, ubrany w 
i ną jesiońkę, 


pa = sukienny garnitur, czara 
— Jan Eoria ? łat 70, leka Sadowa me 


| 6, od d. 16-go b, m. nie wrócił do domu. Wzrostu 

| średniego, nieco garbaty, broda siwa krótko strzy» 

| żona, ubrany Ww sza y gami tun, aapke maciejówkę. 
a 


— Kazimierz miński, lał 12, zamieszkały 


Czerniakowska nr. 141, wyszedł z domu 16-go b. m. 
| i dotad nis wrócił, Wzrostu sredni jego, Gieiuny siä- 
| tyn, ubrany w zama bluzkę, spodnie koloru pit- 


skowego, w sportowych bucikach czarnych, W czap» 


| co maciejówoe. 


Zabłąkana. Do 7 komisarjatu prz 


prowa 
| wezoraj Henig dziewczynkę, która mie umie waka 
| zać swego adresu. Nazywa się ona Teodora Zórek. 


Dwa trupy. Onegdaj na cmentarzu żydowslim 


Qkradzenie kaplicy marjawiekiej, W mocy g b 
16 na 17 b. m. s kaplicy marjawiokiej przy 


Fatalny wypadek. Zamieszka 


aly przy ul. Chmiel 


nej nr. 2 uczeń szkoly Rychłow skiego, B-letni Stani» 
| sław Dawidozyński, wczoraj przed południem, w 


czasie patsy wyszedł ze sikoly i spieszył do domu 


| ma śniądanie. Przechodząc na drugą sironę ulicy 
| przed domem nn 7 na Nowym Świecie, chłopiec do 


stal sią pod tramwaj I uległ ułamaniu nogi, ręki i 
ogólnemu potłuczemiu. Nieszczęśliwego chlopca Po 
gotowie rabunkowe odwiozło do szpitala dziecięce 
Bo przy ul koper la. 


Słażęca złodziejka. Wachaw Osiński, zam. Mate 
weka nr. 142 zawiadomi l-y komisarjat m 

m. że suiga jego, Teolila Radowiecka dopuściła 
się systeniatycznej kradzieży różmych rzeczy g% 
mieszkania jego, należących do matki jego, Eugenii 
Trębiekiej, zam. w Grodzisku. Wsurtość skradzio» 


| nych rzeczy wynosi 15.000 marek: część tych rze 


czy odnaleziona, 
Czyj koń? W dniu wczorajszym przyprowadza» 


maści kasztanowatej, lat około B, u bialą gwiazdką 


Teatr i widowiska. 
W „Argusieć, 


„Sala nadmiernie duża dla finezyj kabi 
netowych, siedzenia nieco za twarde, lecz 


Tylko się wyda tak po raz pienwszy; 
Potem już można się przyzwyczaić 
-— jak śpiewa przystojniutki p. Olędzki na 


przewaga pięknych 
przeciętnemi siłami tanecznemi;  rezolutna, ` 
„swoją” publiczność p- 
Szczęsna coraz śliczniejsza, im się ją częściej 


| ogląda, a oglądało się przed każdym i po każ- 


dym numerze wczorajszej premiery; siektow= 


| na impresja J. St. Mara na temat tragedyj Mi- 
Jednocześnie żydzi wystąpili z podaniami, aby | kolja zo GEJ, piekniej 
im w takich wypadkach mie strzyżono bród, bo to 


przepleciona 


j muzyką niż deklamowana przez p. Nałęczów” 
| nę, dekoliowaną nie w poprzek lecz wzdłuż 
Z 10 tonnda emi * inolonalni o- | biustu; dowcipne „KŚróikie historje 

trzymali polecenie, aby nie strzyżono kobietom wło- | 
sów i Żydom bród. W razie zaś zanieczyscznia | zagrać na maluikiej harmonijce ustnej, 
| Paderewski na największym fortepianie: 


| wreszcie — Gierasieński| 


10-le$- | 


Mira, 
śpiewane % niezaprzeczonym taleniem przez 
p. Domańskiego, dla którego fraszką też jest 
jak 


Gdy się powiedziało: „Gierasieński*—po- 
„wiedziało się wszystko. Wczoraj w „Argusie* 
kapelmistrzował przeuciesznie i byłby jeszcze 


| bardziej przypadi adorującej go publiczności 


do gustu, jeśliby był zostawił w spokoju Mar- 


„sza żałobuego Chopina... 


Ale było bo też to jedyne potknięcie się 
ną wczorajszej premierze.  Wszystxo poszło 
składnie, gładko i w szybkiem tempie, jak nie 
przymierzając błyskawiczne piruety p. Nowi: 
tkiego. 

Powszechne ukontentowanie zaćmiła nie 


— Nieobecny| -- obwieścia x= estrady 
Zapadł na u- 


Obyż mu lekką była i co rychlej z objęć 


i go swych puściła! 


Z Opery. 


Dziś opera narodowa „Halka” s pp. Pollńską 
oraz pp. Ostrowskim, 


„Madame Butterily" w wykonaniu pp. Mokrzyckiej, 


| Leskiej, Dobosza i Narożnego. 


W piątek, po przerwie kilkuletniej ukaże się 
w nowej szacie dekoracyjnej arcydzieło wagnerowe 
skie „Tannhäuser“, W rolach naczelnych Elżbiety i 


| tytułowej wystąpią pp. dyr. Korolewicz-Waydowa 


i Dygas. Inne role ważniejsze grają pp. Kuncewi- 
czówna, Brzeziński, Ostrowski oraz  Tracowska, 
Czynny będzie również zespół baletowy z prima- 
baleriną Pawińską. Kapelmistrz Mazurkiewicz. 
Teatr Rozmaitości. 

Dzisiaj „Walo“ Rutikaya w wykonaniu pp. Pe 
chorówny, Jumoszy-Stępowekiego i Różyckiego. 

„Jutro Andrejewowski „Prolesor Storicyn', po- 
Jmrze zaś ukaże sią „Anioł opiekuńczy”, komedja 
Picarda, Wszystkie ie sztuki dane będą po raz o% 
statni, ustępując miejsca sobotniej premjerze „Par 
mą Damszego” Blizińskiego, e którego próby pod 
reżyserskim kierunkiem p. J. Janusza dobiegają 
końca. „Pan Damazy” otrzyma calkowicie nową 
wystaws. W wykonaniu udział biorą pp: Liidowa, 


č 


T. Trapszo, Micińska, Frenkiel, Rapacki, Holand ł 


Różycki. Nadto w sztuce tej odbędzie się pierwssy 
występ p. Heleny Gromnickiej. 


s i pół srana, poczem eksportacja na Powązki. 
* Feliks Issenberg, lat 88, zmarł 16 b. m. Nabo- 


— Od. äzistaj kasa zamawiań rozpoczyna sprzeda | 


+ Biletów. 
Teatr No. rości 


p. "Tacyna Messalówna, której występy cieszą | - 


mię wielkiem powodzeniem, ukaże się dziś po raz 
piąty w „Targu na dziewczęta". 
„, Z udziałem prymadonny: przygotowuje reżyse- 
rja teatru Nowości wznowienie klasycznej operetki 
QOifenbacha „Piękna Helena". 

Jutro dana będzie „Księżna Czardaszka”, która 
ukaże się w bieżącym tygodniu tylko ten jeden TAZ. 


s, Teatr Polski. 
-+ Dig po raz szósty „Książę niezłomny". 
“Widowisko kończy się o godz. 10 mim. 45. 
l Teatr Lotai 


daje dziś po raz szósty lekką komedjo-tarsę z Íran- 


 euskiego „Kawiarenka“ z gościnnym. występem A. | 


Fertnera, jako kelnera Alberta, oraz z udzialem pp. 


Bnuczówny, Belimy, Pawłowskiej, Micińskiej, Rut- 
kowskiej oraz Trapszy,  Knapczyńskiego, Grodni- | 


Peepe i innych. 
- Teatr Maly. 


utrzymuje do soboty na repertuarze komedję Coo- 
Jusa „A. B. C. w miłości”, która ustąpi miejsca ko- 
medji Engla i Hersta „Zachwycająca kobieta; 


Teatr Praski. 


W. AP" ciągu bawi licznie uczęszczającą publicz- 


mość wesołym „wodewilem Danielewskiego „Parmy 
bez posagu”. 


Teatr Współczesny (Mokotowska 78). 


- Zrzeszenie. „Niezależnych“ daje w niedzielę 
pE „Czuła 


- grana osoba 
- Teatr „Miraż“, 


daje dziś sketch „idealny przyjaciel" W wylkonó- 
l i. mia E. Gasińskiego, Leny poeci, H. Rydzew- 

iego oraz program składany w wykonaniu całego 
zespołu z Maud GaGlston i J. Unsteinem na czele. 

| „Czerny kot“, i 
|. Dziś ostatnie dwa przedstawienia drugiego 
programu, w którym wraz z całym zespołem zbie- 
ają oklaski pp. Bielska i Rapacki (syn). 
Jutro premjerai 


- Prot. Marja Sobolewska. 


kierowniczka własnej szkoły śpiewu powróciła po 
8-letniem przymusowem wygnaniu, na które się wy- 
padkowo dostała, gdy w r. 1915, po skończonym ro- 
ku szkolnym pojechała do krewnych na Litwę i zo- 
stała od kraju odcięta. Obecnie prof. Sobolewska 
rozpoczęła już pracę pedagogiczną. | 


Polskie tournóe operowe. 


Staraniem p. Tadeusza Wierzbiekiego, artysty 
opery, b. kierownika opery warszawskiej, powstaje 
mową opera polska, która ma na celu dawanie 
przedstawień o wysokim poziomie artystycznym w 
Większych miastach Królestwa Polskiego: 

Artystyczne kierownictwo tej nowej placówki 
objął p. Teodor Ryder, muzyk i kapelmistrz opero- 
WY, pat też osobiście przygotował chóry, złożone 
z 24 osó 


Na pierwszą wycieczkę przygotowano mastępujące 
opery: „Halka „Faust“, „Violetta“, „Żydów 


ka“ i „Trubadur“. 
Staty personel solistów składają ie: Julja 
'Mechówna, Mary Mary. Popiel-Święcka, Pa 
aka, M. Kozłowska, panowie: Michał aria Ta- 
- deusz Sarna, Wiktor Grąbczewski, Tadeusz Wiete- 
ibicki, Stefan Pogorzelski. Przewidziane są występy 
Roe kaca artystów warszawskich i lwowskich. 
Pie przedstawienia nowej opery polskiej 
odbedą się v się w Pioku od du. Ji do 25-go wrześ- 


aiir 


pit | [AG W tata. 

Teatr Wielki. Dzis „Halka“ Moniuszki, jutro 
„Madame Butterfly“ Pucciniego (g. 7.30). 
. Teatr Rozmaitości Dziś komedja Ruitkay'a 
„Wak“, jutro „Prołesor Stonieyn" Andrejewa | (e. 
. 780). 
Teatr Letni, Dziś i jutro „Kawiarenka Ber. 
'nanda Tristana (g. 7.30). 
© Teatr Nowości. Dziś „Targ ma dziowczęta”, piy 
tro „Księżna Czardaszka“ (g. 7.30). 
Teatr Polski. Dziś i Jutro „Książę niezłomny' 
Calderona (g. 7.30). 
| - Teatr Mały. Dziś i jutro komedja Cashia. „A. 
- B.C. w miłości* (g. 7.30). 


Teatr na Pradze, Dziś i jutro wodewil a Da 


nielewskiego „Panny bez posagù“ (g. 7.30). 


- Z żałobnej karły. 
- Pogrzeb Ś. p. Władysława Kindlera. 
-- "W dniu dzisiejszym, o godz. 10-ej przed połud- 
miem przybędą wysłane do Warszawy zwłoki zmar- 
łego w Łodzi dyrektora tamtejszego teatru Polskie- 


go, ś. p. Władysława Kindlera. Po dokonaniu nie- 
zbędnych formalności około godz. 8 popoł. zwłoki 


/ Zostaną przewiezione do kaplicy Halpertów przy 
ul, Młynarskiej, skąd jutro odbędzie się s 
dzenie na cmentarz ewangelicki.: 
OO Ks. Piotr Ambroziewicz, lat 75, apłarstwa 5 51, 
zmarł 15 b. m. Nabożeństwo w kościele na Grzy- 
bowie jutro o godz. 10i pół mana, rea na 
Powązki o godz. 4-ej ppe 

Tadeusz „Wróblewski, lat 56, zmarł 15 b. m. 
Ni abożeństwo w kościele na Powązkach jutro o g. 
10-6j zrana, poczem pogrzeb tamże. 


Otton Polkowski; lat 58, zmarł 17 b. m. Nabo- 


żeństwo w. kościele "Zbawiciela jutro o godz. 10 i 


„żeństwo żałobne w kościele na Pradze dziś o godā. 
: 10-ej zrana, eksportacja na Powązki o godz. 3-ej PP. 
| Marjan Barnaba. Zuchowiez, łat 22, zginął 6-g0 
xwietnia 1917 r. pod Rohaczewem na Podolu. Na- 
bożeństwo żałobne jutro o godz. 9 i pół zrama w 
kaplicy przy. uł, Nowowiejskiej 32. : 

Władysław Łompieki, zmarł w Stojerżymie W 


_labełskiem. Nabożeństwo żałobne dziś ©- = 10 i 


„AGR zrana W kościele Zbawiciela. 


Stokow= 


struna", oraz Tinge „kodeje t 


a Przed zjazdem. s 
Zgodnie z ogłoszoną EE czasie zagoię E. 


dzią, pierwszy krajowy 


się jutro. Pierwsze ogólne posiedzenie zjezdu odbe 


dzie się w sali rady miejskiej i będzie i 
takter inauguracji. 
Teoretyczna część zjazdu obejmować będzie NA 


„reg referatów ściśle związanych z o. | 


zagadnieniami sportu. 
czas zgłoszono następujące referaty: 


1) „Wychowanie fizyeme, jako podstawa kształ. 


cenia umysłoweg 0“ — dr. Teodor Drabczyk. 


2% „Sport a wojsko” — red. Stanisław Wotow- 
- przedstawiciel . wojsk | 


+4 


D „Wojsko a spori“ — 


4) w i dusza“ — | Stanisław 


ŚRO i sa daniem połkadć Kreiner 


(Sosnowiec). 


9) „Powszechne kształcenie dene, a reforma > 


zawodów sportowych” Henryk $ 


er Zaleski, 


$$ 
x 


parku Sobieskiego, zasiosowana 


pierwszy specjalna $ 
nada. m ZU 


cjalnie imteresującem widowiskiem nawet dla Pe | chłopi 


bliezności mniej obeznanej ze sportem: 


W skokach i w rzutach będą na terenie ówi- | w 


czębnym zapomocą specjalnych ohorągiowek oma- 


"czone miejsca rekordów zarówno polskich | 


ponsowa chorągiewika), jak i światowych. (puwpuro- 
wa). Tym sposobem publi 


brakuje do zdobycia rekordu. 
„W razie, gdy zawodnik pobije rekord 
; którym 


zz 
* 


NEPE EE N oen kart pm 


kod h korespondeniom pism zagraniczny: 
erinan, zgłosili si ię przedstawiciele 2-ch | 
szteńskich i ao a „Berliner Tagebiańt' 


RJ 
Ło 


Sobieskiego treningi zwięzków spor- 


towych. 

Była to już ostatnia ówiczba przed olimpiadą. 
Najlepsze rezuliaty dały chody a na 
dłuższe PR? 5 i 10 kilometrów, 

-wA 


ustalony dokładny program zjazdu, „poł również Za 


wodów sportowych. 


Kto odpowiada? 


nym do użytku, . 


odpowiedzialności sądowej Jana Wiśniewskiego, 


marządzającego piekarnią Związku robotmikków prze- pn 
mysłu mąćznego, gdzie chleb ów został wypieczony, d 


a właściwie niedopieczony. 


zaświadczenie wydziału zaopatrywania, iż odpowie- 
dzialnym za nieporządki w piekarni jest jedynie 
związek zawodowy domagał się uniewinnienia. - 


zatwierdził, = 
-Wojenny riii: 


5) kania R: sportowego” waj i 


„| postępowanie E 


BoE: dA i po a> a potowe" prot. + 
A | | 


EB | | Kasia, okazał 
Podczas dwudniowych zawodów na poidku w | 
będzie po raz 
ja, która niewątpliwie | 
pełną wyrazistóćć i zrobi je spe i 


będzie mogła. dpm f Tani 
ocznie pojmować jak daleko KOCE „AR | 


dotychczas żaden Po 4 > 


| i do sms Mimma la 


Wezoraj rano odbyły się na boisku w parku | ni 
akademickich 


Wczoraj om. "wieczorem został odlstecznie 


Józet Zylber nabył w składnicy przy ml No- | % 
wolipki 76 8 funtów chleba, który po zbadaniu go | 
przez laboratocjum chemiczne, okazał się miezdat- | 


Na skutek protokułu mificyjnego pociągnięto doj- 


Sąd pokoju 19 okręgu skazał W. ma 100 mk. | 
grzywny lub 2 tygodnie aresztu., ` SEE i i 
W. odwołał się do: 2ej instanoji i złożywsży | ogrodników polskich, po 
| ciągu bieżącego roku. Na , x 
| ponaty z. dziedziny kwiat 
- Wydział odwoławszy nie uwzględnił tego i u- YW. Główny inicjator, P 
zmając, iż osobistą odpowiedzialność karną ponosić | * 
winien zarządzający piekennią, „wyrok I instancji $ 


O Przy zaniku niektórych dawniejszych : |. | 
zarobkowania wojna wytworzyła nowe, wiaśnie okó- $ 


Broda 18 września W82  — 


| __ kia Topolewski sdeszat sywedanła dė 


"BEE zaliczając z a poczet haay stepowe : 
sa aa si > 


Umowa. z gezirik. 


8 marca r. b. został zawarty pokój. 


"Właściciel domu, nie . 


Za, przykładem PERA 
"W Gd. 28 majar. b. letni S. > <uezeń, | 


mu bilet tramwajowy. 


sprzedał mu, - a 
Pociągnięty do odpov ied ai a) | 
go przyzna? się do pny Selaa Wieck st A EE 


pocho it A za ie 
wiązki paki) robotników przem y u mę 


- (o) Na ża arrada 


m lekarzy, których i ma a by 
i U Wystawa ogro nieza. 
--__(o) Miejscowe koło zn 


nia w Łodzi wystawy: 


licznościami wojny spowodowane, zarówno legie, E ” ż | 


jak i niezgodne z prawem. 


niż wykąpać się. 


którzy po powrocie na łono ojczyzny muszą wyka- i 
ząć się przynajmniej jednorazowem, urzędownie 
stwierdzonem, świadectwem wykąpania się. 
„l na tem tle mów powstają nadużycia. 


rządzająca kąpieliskiem „Janina“. (Dzika 62), ze- 
znała, że od pewnego czasu personel kąpielowy po- 


Sądzany jest o branie łapówek za awolmienie od | 
przymusowej kapieli. Jest to nieprawda, natomiäst | 


W ostatnich czasach powstał nowy proczder, > |. 
legająty na tem, że człowiek, który nie boi się ką: g 
pieli, poddaje się jej zawodowo, zastępując takich jo c 
| osobników, którzy wolą stracić kilkanaście >" i osób. Gszystkiet 


- Jak wiadomo, od dluisiego | już czasu przyttiiso- > ł 
we kąpiele. stosowane są względem brudasów war- "j mnazjum w Hrubi ieszowie, p dk 
szawskich; od kilku miesięcy kąpiele przymusową $ cześnie zasługi na: ‘poli 05 wer prze 
stosuje się względem pewnych grup reeniigrantów, F nej gimnazjum żeńskiego p, M. Przybyłows | 

„która przed dwoma laty przybyła ka Hrubie- A 
pemwai WR SIA iaa e warunkach za- | 


"Dnia 2 września r. b. p. Stanisława Bielska, Zar | u 


| ciel a re W. R 


tał powstawającą ah i 


Zalkiem jest, że niektórzy reómigramoi, nie chege wy= t l wią 


„kąpać siç, podstawiają zamiast siebie, inne osoby. E? 
Tak wlasnie stalo się w dniu dzisiejszym: około a 
„południa zgłosił się mężczyzna do i kąpieli ; ponieważ 3 


był. on dość czysty i nie wygłądał na reesmigranta, 


p. “Bielska chciała sprawdzić tożsamość iego osoby, | po 
1 wówczas okazało się, że mężczyzna nie jest wcale | | 
dunk lecz e Eha dwikie 


"Mocą wyroku sądu pokoje 18: okrog bl. m. 
ha - | Warszawy, zapadłego we wrześniu 1917 r., wyrugo- 
-| wano z domu przy ul. Brackiej 11, a stanowiącego | 
własność p. Stanisława Libickiego — rezerwistkę, | 
| jednakże pod tym warinkiem, że będzie- ona o- 
 trzymywać 20 mk. miesięcznie „aż do ukończenia | 
i wojny pomiędzy Niomi. a Rosją, lub tek do wf 
i iraty praw rezerwistki“.- 

i W myg tógo Wyrok teatr lotek Ji 
| żądał od właściciela domu płacenia w dalszym cią- | 
| gu kwoty przysądzonej tezenwisice, mimo iż w dniu | 


P. Libicki dopatrzył się w postępowaniu konon ay 

"nika nieprawiedłowości i zaskarżył jego czynności | ; 

Kaz. | egzekucyjne do sądu pokoju -13 okręgu Sąd: uznał 
mornika za prawidłowe, ponieważ ; 

8 terując wyrok miał na myśli przywwócenie nor 

| m Tych. stosunków (zmiesienie okupacji, przywró- | = 

4 cenie: komunikacji g BPW. it P), a nio formalne- 
zawarcie pokoju. | : 


że mi or 


tu należy 


| wie nowej taki 


BERLIN, 17 września. (Urzędowo), | 
(Telegram W. A. T} | 
Pomiędzy Ailette a Aisne rozch 


ły się ponowne ataki nieprzyjaciełskie, = = 


Na innych frontach nie noioe 


Diuwieć Meil ra nę 


hea: | gudleguu W. A. z 
Biuro Reutera donosi: 


Ze stromy miarodajnej 


wierdzić, że przeciwko 


PASE PE 


barani. 
Zdaniem kół oficjalnych, głównego 


yw Niemczech, a szesogółnię w 
i dale Paficża i i neutralnych w tej 
tji dla tego kroku, gdyż propozy= 


; | cia wzięcia udziału: w ' konferencji schlebia im; 
| v Pa katolicką ludność koali- 


ki z gruźlicą, odbytem we nero Jokalu w | A w 


Golem sj kos 


Orl 


ść cyża onegdaj zrana. 


Sonnino. nie weśmie udziału Ww kontereń- 
> - Bazylea, 17 

Havas donosi. z Paryża: 
W ministerjum marynarki odbyła się nas 


wl rada, w której wzięli udział przedstawiciele 
7 >- | Angliji, Ameryki, Włoch i Japonji, | 


Na tej naradzie powzięto decyzje w Spra- 


a W. ATA 


a: "Parlamentarna. Te oazie libe- w 
a] Rak wera: dziś |] pagai 


n miyślnem wyrażeniem uznania dla 


poli tyki celów" wojennych, reprezen Lis wanej 
+ Petek kierownictwo polityczne w poro: 


r dowództwem wejskowem. : 


"tam aastjaii 


a Wiedeń, 17 w ; 
m A W. A TJ, 
Aent ma się. zebrać w dniu Leo i pa 


EE miarą. 


| źd iernika. 


zej była pożostała część. projektu ka 
ac ebay 4o: o Tabya poselskiej, 


_ Nowojorski korespondent — „Assodlated 
Propozycja austrjacka w niedzielę o godz. 
'4ej jo poludniu jeszcze nie nadeszła d do War 


godząć > się z tem zapa- | eb 
trywaniem, zaapelował do "wydziału odwoławczego 


| p. dad Okręgowego, który jena 
13): „iakie, sporty sporty n7 przodoweajikiem po | 
pularyzować | 


w będącemu obeenie w 

posiadaniu tekstowi oficjalnemu da się tyleż 
| powiedzieć, 60 i przedtem, i że nie sta wi on 
| punkta, eo do którego koalicja lub St. Zjedno- 
| czone byłyby gotowe porozumieć się a 


podnióst z raei il 


który ikat w przekonaniu, że zapo NEW 
twierdzii, że ten Nice >> konduktor prz diem | 


ńie © erizai) miłości pokoju ludów niemieć 
+ kich i i ich rządów wymuszone zostało przes na- 


vie J ła oficjalne dopatrują się próby zy 


A zienni skie donoszą © rozpoczęciu 
A ” Paryżu konferencji eion 


o narady zakotezyly się 


ło Prze nioten obrad aka 17 wisfia 
|| k gia komisji Izby Panów do Spraw. rełormy " 24 


breis, 


BREM = 
Ę Dział ekonomiczny. 


jutro do ogólno obrad aad przed Toženi 
‘key panów. A | 
KU n M t | rat amfa romy tiy. 


Pa a cenir, handl“ wywiad a osobą zajmującą stanowi- 
gsm w. A. Th -f sko kierownicze w austr przemyśle żelaznym: 
: Ag. Hąvasa donosi; 


> „Z największym wysiłkiem, mówił ów pan, | 
„ Nowy dzisiejsze | znalazły dj: T nie- | można zadość uczynić zamówieniom w austr. prze- ` 
- przyjacielskie oskadzy. aapowietemne nad 


ryżem, | x D 
że eN | że w gromadzeniu środków żywności. Brakuje rów- 

: O przybycini ich zawiadomione z zostały po- 

sterunki nasze, które puściły się w poielg za usacu, lecz jest nadzieja otrzymania z Ukna- | 


nimi, Byly one celem bardzo gwaltownego Gs | 
gnia. Środki obronne zostały. również zastozo- | 
wana. l 
Dane o Hany wypadkach rratania 
bomb. Było kilka ofiar i straty materjalne, 
Alarm nastąpił o godz, 1 m, 25 a ustalo | 
godz. 8 nad ranem. EE 
ŚLE 4 m. 45 


Toa aasjckie n dada 


s. * Booddenlachi- Allgemeine Zeltung" | te 
gestruje głosy prasy austrjąckiej o udziale 
wojsk ausiro - węgierskich w walkach na 
froncie -z zachodnim. - Głosy tej. prasy kulminują 
w tem, że ujawnia się w nich wierność sprzy: | TEN IEEE E o. ie 
mierzeńcza Austro - Węgier i Niemiec i yi | szyć się, a nawet ustać6 zupelnie Wskulek braku 
ierstwo > broni, | Gowozu. > 
Pa zato Ceny póksewególnych tabrykatów są przez rząd 
U owania T yg „BJ ripndarej | ustanowione, lecz wskutek ciągle ara 
a: Berlin, 17 września, 


ści nietylko w wyszukaniu sił fachowych, lecz take | 


bliższych miesiącach zastąpią wyszkoleni tachowi 
robałnicy jeńców, s których tylko b, mała część po» | 
Biada potrzebna kwalilikacje. Pomimo tego, że w 
niektórych hutach zmniejszyły się nieco trudności 
-W produkcji, można pokryć tylko najpiliniejsze za- 
połrzebowanie w kraju, tak, że wielki przemysł 


przedsiębiorstwa wykonywały trochę zleceń dla U- 

4 Krala, Te ostatnie walczą także z wielkiemi tru- 

i šolami z powodu braku surowca, węgli i ko | 
epsze sbogunki: panują w tych przedsiębi 

í | stwach, które mają zlisko . gial i koka. 


RAY najgorszem położeniu znajdują się huty w „| 


wych. Wydajność pracy robotników jest tam wsku» 
tek złych warunków coraz mniejsza, a żądania | 
podwyższenia płacy coraz większe. Horoskopów na | 


PORY PO CAPOTE 


| kosztów produkcji, podwyższenie cen tych w naj- 
paz A bliższym czasie będzie nieuniknione. j 
NSG Jer donosi ma granicy | przemysłowcy mają nadzieją, że po wojnie, ' 
szwajcarskiej: į stosunki poprawią się znacznie, Istnieje zamiar 
„Berner | Inteli enzblatt“ pisze: masowego wyrabiania maszyn rolniczych, specjal 
Wypowiedzenie przez Francję traktatów sak dła nai Reza Się życ Fabry- 
ci zamierzają e wog iej zorganizo- | 
handlowych z Szwajcarj ją uważać należy za wać, ażeby wyprzeć Iabrykaty państw nieprzyja- | 
p ar wszy krok prowadzący do walki R cielskich. Prócz fabryk maszyn rolniczych, 
szej. po obecnej wojnie. ;| być także urządzone na wielką skalę fabryki loko- 
-Wedle paryskiego „Journala“ Francja wy- motyw 1 wagonów. Także przemysł automębilowy 
powie wogóle. wszystkie traktaty z innemi kra- psi być ara jako, teź 1 produkcja motorów 
jami a jest ich aż 52. Zawięrane będą świeże | karat ko my > M 
4 m cy po wojnie surowców 
- traktaty, > które można ująć w trzy kategorje, | nie braknie. Nietylko przemysł maszynowy, lecz 
„mianowidę > przyjazne, wu i wn | także i inna działy przemysłu żelaznego chcą po 
Se wojnie zabrać się energicznie do rozwinięcia swej 
m mow ntig. |7 aen 
away noni. „SE 
2 | Genewa, 17 września, 
> ma „„trologram W. AT) E 
aP Journal podaje wiadomość z Poe | 
A o tem, jakoby b. rosyjski minister ia pnyin nirjkieg. 
Suchomlinow został w _ pierwszych dniach SB A stanie obecnym przemysłu rosyjskiego, 
„wrżeśnią tokńczelnaj 3 za udział w ostatnim | Wieżącym się z widokami naszego wywozu do 


w isku, | Rosji podaje szereg ciekawych informacyj | 
s. | „Dieto Naroda“, Dotyczą one wielkiego głów. 
< | nie ponp w Petersburgu. 

| W dniu1 stycznia r. 1917 w okresie naj- 
większego rozwoju (w czasie wojny)  zatru- 
dnionych było w Petersburgu 419,108 robot- 
4 ników, co stanowiło 13% ogółu robotników W 
' Rosji. Z tej liczby 82% robotników zatrudnia- 
ły zakłądy rządowe © 
-. Fabryki prywatne zafrodaiały ‘217,816, a 
„mianowicie: 


nm palio łowiaita. 
5 Wiedeñ, 17 września, 
o | Caloga. w. Ti 
Jak donoszą dzienniki, pa minister. 
skarbi Spitzmüller odbył wezoraj dłuższą kon- 
- dereneje z prezesem ministrów, dr. Wokorle, Y 
sprawie południowo - słowiańskiej. 


Minister skarbu Spitzmiiller zamierza | w | Aż Pexelnleio 20 

4 Jędwabi- - BB 

najbliższym czasie udać się do Bośni i i Howe: po Wyrobów Iniangeh 4,001 
pora, Bo. "Papiernie 20,181 
o mae 182.800 

lt W w lan. p a „minerałów 12817 

-o Wedeń, 17 września. RAR RY spoiywoy "82 

(Telegram W. A. TJ. 1 a og 008 


„Neue F Freie Presso“ dowiaduje się, żaw | Ponieważ fabryki rządowe wyłącznie pra 


| 2 do przemysłu żelaznego — wy- 
końcu bieżącego micciąca spodziewana. jest w | wie należały do przemy ego — wy. 


nika z tego, że połowa przeszło z ogółu robot- 
„oś Mik wau suilang a | ników zatrudnionych było w tej gałęzi wy- 


| twórczości 


h Eii E |. Jakie spustoszenie arny tutaj re 
aa, | wolucja bolszewicka, wykazują eyiry zatru- 
| "Rotterdam, 17 wsześnia. | gnionych w wielkich ` fabrykach petersbur- 
a | (ologramma WA py skich 3 robotników. 
TE [aasbode" podaje: a | 


| parlamentu marynarki w dniu Sim b. m. po | 
bitwię zatonął amerykański łatek mailowy | 
„Frederik, H, Alisz" w odleglości półgodzin= | 
„Baj. drogi na wschód od Sandy Hock. | 


RU W I łtestn. 
olm, t września. - 


RON Aan [warszawa 
E elsiagłorsu < donosi rada Dagbladet“: E pa 

l pra które przybywają tu z Petersburga, © | o a ęezwdiażnić CR x 

- powiadają o dalszych aktach teroru, Odbywa- | E > ||| as 
się aresztowania, W pierwszym rzędzie ofi- | 

> wszelkich narodowości, dalej zaś osobi- | Glówie wy gi ane piat ej NR 

- stości z inteligencji. Codziennie odbywają się | 

liczne rewizje I kontiskaty, PAPGRSANA roz | 

- strzeliwują bez sądu. Panują ogromne tradi- 

= ności: my e miasta, o pii p 


myśle żalaznym. Must się zwalczać wielkie trudno- | 


iny kuoktośy żelaze, manganu i rudy. uż w naj- | 


nie mógł wcale eksportować za granicę, mniejsza | 


W planie są rozmaite ulepszenia co do budowy | 


18 nrzetata WiSe a 


| oaonósaky Wojsk Polskich, 
po długich cierpienisch zasnął w Bogu dnia 15 września 1918 r, przeżywszy lat 33, 


" Pogrążenł w głębokim smutku: Żona, synek, ojelec, siostra, brać i rodzina zapraszają 
krewnych, kolegów i życzliwych na nabożenstwo żałobne do kościoła garnizonowego 
= (przy ul. Długiej) w środę d. 18 b. m. o godzinie 10 t pół rano, a następnie na eks- 
portację zwłok po naboźsństwie z tegoż kościoła na cmentarz wojskowy, 
$s6 bne zaproszenia rozsyłane | nie bain. 


I tak: 

W dniu 1 stycznia 1917 r. było 170,140 robotn. 
m A stycznia 1918 r. było 144,215 

w i kwietnia 4018 r. była 40,208 


EPOE ARRE ETER Do Ei 


e) Rząd angielski wstrzymał nagle | 
szwajcarskim tkalniom materyj bawełnianych 
JF stanowcza dowóz Space bawel- 


sa 


s 
P 


ae 


(e) Nowa marki alone w Niemczech, 


po 36 oraz 75 ienigów. Pierwsza z tych marek ` 
będzie jednobarwna, koloru czerwono - bru- 
; natnego, zaś druga dwubarwna: brzeg nie- 
biesko - zielony, zaś środek z głową — czar 
ny. 
Marki pocztowe po 80, 50 i 60 fenigów 
nie będą drukowane, jednak posiadane zapa- 
sy zostaną zużyte, 


(e) Pols kopalniane, W us. 124 „Belona TOŻ 


pomądzeń” znajdujemy szereg obwieszczeń, na pod- | 


stawie których zgodnie z $ 80 instrukcji z dnia 29 | 
mają (11 czerwęa) 18% n do $3 834 — 415 rosyj- 
skiego prawa górniezego, wydanie z 1898 r. (S8 454 
— 5430, ogłoszono w rosyjskim zbiorze praw, tom 
VII, wydanie z r. 1912), o przemyśle górniczym w 
gubernjach Król. Polskiego, „warszawskiemu ak- 


cyjnego Towarzystwu przemysłowamu: w Warszą- 
wie“ dla wydobywania rudy żelaznej, nadane so- 


stał” pola kopalniane: 


, „Altona” (249,897 saini kwadrat.) 
„Annaberg" (249,96 n » ) 
„Basel * (249,005 w so) 
„Bayreuth“ (249,905 » w ) 
„Barlin“ (249,995 po w ) 
„Breslau” (249,905 : „ s ©) 
„Konstantinopel (249,005 w s ) 
„Sosnowice“ (249,995 y n ) 
„Warschau“ (249,995 „ „ ) 
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cych się w kierunku południowo-wschodnim z 
Wielunia przez Częstochowę aż do okolic Ol- 


kusza, Poklady te są eksploatowane przea koe 
palnie należące do hut żelaznych polskiego © 
kręgu przemysłowego, Poczynione badania wy» 
| kazały, że zapas jest znaczny, Takżę w okręgu 


zały, że zapas jest znaczny. Także w okręgu 


"Bendzińskim znajduje się ruda żelazna w bar- 


dzo wielkiej ilości w pokładach tryasowych, 
w wapieniu muszlowym i w kajprze, 


(e) Utworzenie urzędu patentowego w 
Warszawie. Na podstawie wiadomości otrzy: 
manej przez męża zaufania „Niemieckiego 
związku umów handlowych“ „Vossische Zig“ 

że w Warszawie ma być utworzony Ue 
read patentowy. Oddzial „związku umów hane 
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